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U LAY OGŁOSZEŃ 
h i  w te rR z  rn iT l ra K tr o w y  
przed 1 złoty. v  tek­
ście 60 gx . za tekstem 
40 gT. Ogłoszenia tabe­
laryczne 60 protv a 
świąteczne 25 ’jroc. 
drożni Drobne ogło­
szenia po ID groszy, 
Ola poszukujących pra 
cy 5 gr. za wyrRŁ N aj­

m niej 1 zŁ 
Konto czeko aro PKO 

W arszawa <55.070. Jedyny organ demokratyczny nie* aleźny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI.

Prenum erata wy* 
nosi miesięczni®

z ł .  a.oo
A ir e s  administracji:- 
K łsu d sk ieso  Nr. ^ te­
lefon 4417, telefon ru- 
jjafccjl 6-Ś2, telefon re­
dakcji nocnaj t drrw 

karni 4-94 
Konto czekowe PKO. 

W arszawa 85.070.

n r i n ^ l  A  V  .  KIELCE, Kilińskiego 10, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teL 5-08; DĄBROWA, 8 go Maja 14, toL 2-77; ZAWIER- ; 
H U S  a CIE, od. Paderewskiego 7S tel. nr. 87; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; telefon 42; GRODZIECk ulica Kościuszki, telef. 16.

Schwytanie morderców ś. p. Tadeusza Hołówki
są  fo dwaj członkowie ukraińskiej organizacji narodowej.

WARSZAW"A, 28. 9. (wł.) A kcja  po­
ścigow a za m ordercam i ś. p. Tadeusza 
Hołówki uw ieńczona została  pom yśl- 
uym  rezulta tem .

W ładze po licy jne  aresztow ały  dwucli 
U kraińców , E ljasza  B n ty ry n a  i Leona 
K izyśkc , k tó rych  p izekceano  władzom 
śledczym. O baj są członkam i u k ra iń ­
skiej o rgan izac ji narodow ej, odpowia 
d a jące j u k ra iń sk ie j o rg an izac ji woj­
skowej.

l iu ty ry n  je s t absolw entem  g im na­
zjum  w P oradzie , pow. jaro sław sk i i 
m a 23 la ta . Swego czasu skazany  by ł 
przez sąd  w ojskow y w Poznaniu  n a  IS 
m iesięcy w iezienia za dezercje. W  cza­
sie tran sp o rto w an ia  go do G ródka Ja -

ZM IANY NA STA N O W ISK A C H  RZĄ 
DOW YCH.

W A RSZA W A , 2G. 9. (wł.) W  nabliż- 
szych dn iach  u stąp ią  ze stanow isk: pod­
sek re ta rz  stan u  w m in isterjum  spraw  
w ew nętrznych p. S tam irow ski i dy rek ­
tor departam en tu  politycznego tegoż 
m in isterju in  p. H auke - Nowak.

Szef sztabu  głównego, gen. P iskor i 
jego zastępca gen. K w aśniew ski opu­
szczają swe stanow iska, przechodząc w, 
stan spoczynku.

Szefem sztabu głównego zostanie m ia 
now any gen. K o rd jan  - Zam orski.

K om isarz rządu  m. W arszaw y, p. 
Jaroszew icz ustępuję  ze swego stanow i­
ska. Na m iejsce p. Ja ioszew ieza ma być 
m ianow any p. Józef Lisowski, dotych­
czasowy szef w ydziału bezpieczeństwa 
u kom isariacie  rządu m. W arszaw y.

P ro k u ra to rem  sądu najw yższego m ia 
non any  został pułk. Lubodziecki, do­
tychczasowy p ro k u ra to r przy  sądzie 
w ojskowym.

P R O T E ST  OBROŃCÓW W PR O C E ­
S IE  B R ZESK IM .

W A RSZA W A , 26. 9. (wł.) Obrońcy 
^skarżonych w procesie brzeskim  wmie- 
iii p jo te s t przeciw ko aktow i oskarże­
nia. Zdaniem  obrońców ak t oskarżenia 
jes1 n ieform alny , gdyż W arszaw a nie 
nu że być wyznaczona jako  m iejsce sp ra  
wy sądowej, poniew aż większość o sk ar­
żonych popełniła  przestępstw o w K ra ­
kowie. S praw a odbyć sie w inna w m ie j­
scu popełnienia przestępstw a,„tj. w K ra  
kowie.

g iellońskicgo zbiegł u pociągu i u k ry ł 
się przed policją.

K rzyśko m a 25 la t, pochodzi z U tia - 
tyez, pow. drohobycki i je s t studentem

politechnik i gdańskiej.
Ponad to  po lic ja  aresztow ała jeszcze 

szereg osób, oskarżonych o dokona­
nie napadu  n a  pocztę w Truskaw cu.

FU N T  W Y ŻEJ, M A R K Ę  N IE M IE C K Ą  
N IŻ E J NOTOWANO.

W A RSZA W A , 26. 9. (wł.) W czoraj, 
na giełdzie now ojorskiej zaznaczyła się 
Jekka popraw a ku rsu  fun ta . Notowany, 
był 3 doi. 75 centów (około 34 złote).

M arka niem iecka n a tom iast notow a­
n ą  była po kursie  2 zł. 5 groszy.

Polskie pożyczki (dillonow ska i sta- 
K iizaey jna) zyskały  nieco n a  kursie.
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O d  p o n ie d z ia łk u  28 w rz e śn ia  1931 r. Polski film dźw iękow y 
1 9„Dziesięciu z Pawiaka

F ilm  ten  w y ś w ie t l a n y  w  W a rs z a w ie .  P re m je rę  zaszczycił)  sw ą  o b e c ­
n o śc ią  P r e z y d e n t  R zecz y p o sp o l i te j  i M a rs z a łe k  P i łsu d sk i .  

P o czą tek  seansów : I o godz. 5.30, II o 7, III o 8.30 i  IV o godz 10-ej. W n ied zie lę  
1 o godz. 11.31 w  po łu d n ie , II o 1, III o ź.30, IV o 4, V o 5.30, VI o 7, VII o 8.30

i VIII o godz. 10-ej.
W ejście na  sa lę  tylko p rzed  zaczęciem  seansów .

Dla podtrzym ania rozw oju P olsk iej produkcji film ow ej, obraz ten  w y św ie t­
lan y  je st  na udział proc. i ceny m ie.s: wyjątkowo tyiko na ten obraz zostały  
nieznacznie po nles one.

L o ż a  zł. 2.50, I B a lk o n  zł. 2, II B a lk o n  zł. 1.50, P a r t e r  1 zł. 
Bilety u lg o w e  n iew ażne .

ZBRODNICZY" ZAM ACH NA POCIĄG 
m iedzy W ilnem  i Królew szczyzuą.

W ILN O , 26. 9. Dziś ran o  pociąk oso 
bew y n r. 511, zdążający  z W ilna  do 
K rólcw szccyzny u leg ł m iedzy stac jam i 
G ieladnia  — Ł y n tu p y  ka tastro fie .

W skutek  zbrodniczego rozkręcenia  
szyń parow óz i trz y  w agony osobowe 
spadły  £ nasypu . N a szczęście o fia r w 
ludziach niem a. '

N a m iejsce w ypadku w y jechała  z 
W iln a  k om isja  śledcza z p ro k u ra to rem  
sądu okręgow ego n a  czele.

;s©eo<s0©0©o©0o«s
R estauracja I i Cl klasy

na Dworcu kolejowym w Sosnowcu
N a p o d s ta w ie  z e z w o le n ia  w ła d z  R e s ta u ra c ja  sp rz e d a je :

Wina, wódki i likiery.
P iw n ic a  b o g a to  z a o p a t r z o n a  w  n a p o je  a lk o h o lo w e  p ie r w s z o ­
rz ę d n y c h  firm  k ra jo w y c h  i z a g ra n ic zn y c h .  —  D o s k o n a ła  k u c h ­
nia . —  G o rą c e  i z im n e  z a k ą sk i .  —- S p e c ja ln e  a p a r a ty  do k a w y  

i h e rb a ty .  C e n y  k o n k u re n c y jn e .

W IE L K I B A N K  F R A N C U SK I 
ZA CH W IA N Y .

W szystk ie  b an k i spieszą m u z pomocą.

PARYŻ, 26. 9. W sku tek  ciężkiego po 
łożenia B anque N a tio n a ld e  C redit, k tó  
r y  w zw iązku ze spadkiem  k u rsu  fu n ta  
angielskiego popadł w trudności p ła tn i 
cze, odbyły  sie w czoraj wieczorem  pod. 
przew odnictw em  m in is tra  finansów  
F ian d in a  n a ra d y  g u b ern a to ra  banku 
F ra n c ji  i  dy rek torów  w ielkich p ry w a t 
nyeh franków  francuskich.

W ydano kom unikat, k tó ry  głosi, ż« 
utw orzono specja lny  fundusz g w aran ­
cy jny , k tó ry  daje  ternu bankow i moż-. 
ność prow adzenia norm alnych  opera­
c j i  oraz w yw iązan ia  sie ze swoich zo­
bowiązań.

Podmyte tory i zalane wsie w woj. krakowskiem.
W i e ś  O l e ś n i c a  o d c i ę t a  o d  ś w i a t a .

K RA K Ó W , 26. 9. S y tu ac ja  powodzio 
w a w krakow skiem  jes t nadal b. groź­
na. P rzy b ó r wód, a  specja ln ie  D unajca  
postepń je  stale.

D zielnica D ąbie zalana. J e s t  ona za­
budow ana w iejskiem i dom kam i, n ie ­

daw no zresztą przydzielona do K rako  
wa. Również pod wodą zn a jd u je  sie to r  
kolejow y z K rakow a do Kocm yrzowa. 
Cześć ludności w D ąbiu  i D ębnikach, 
gdzie woda w darła  sie ju ż  do suteren, 
ewakuowano.

Chińczycy mordują kobiety i dzieci.
A L A R M U JĄ C E  D O N IE S IE N IE  JA P O Ń S K IE .

PO TRAGICZNYM  ZGONIE M IN. 
SK RY Ń SK IEG O .

W A RSZA W A , 26. 9. (wł.) Pogrzeli 
trag iczn ie  zm arłego b. p rem jera  h r. 
S krzyńskiego odbędzie sie w n a jb liż ­
szych dniach.

P o  zm arłym  m ają tek  jego dziedzi­
czą dwie siostry , h r. Szembekowa i u. 
Szczepańska.

Do O strow ia w yjechał zająć  się spro­
w adzeniem  zwłok por. Soltan.

Henryk Janczewski
ADWOKAT

otworzył kanoelarję adwokacką
W  SOSNOW CU, PR ZY  UL. MAŁA- 

CH O W SK IEG O  2-e 
11-gic p ię tro  m ieszkania 6, teł. 10-35, 

godziny p rzy jęć  8 — -J r. i  4 — 7 po.ioł.

LODNYN, 26. 9. Położenie M an:’ż>i- 
r j i  je s t bez zm iany. W edług doniesień 
japońsk ich  chińczycy zam ordow ali w 
C'zangczunie 90 kobiet i dzieci jap o ń ­
skich.

Jap o ń sk i konsu l w C harb in ie  p ro ­
sił te legraficzn ie  swoj rząd  o p rz y s ła ­
nie oddziałów japońskich  do C barb iua  
celem ochrony obyw ateli japońskich. 
R ząd jed n ak  ze w zględu na  udzielone 
przyrzeczenie nieobsadzania C harb inu  
p rośby  te j nie uw zględnił.

W ielkie zaniepokojenie budzi los 
obyw ateli japońsk ich  w Jaan g tse , po nie

waż z okolic t j rch brak  jes t  wszelkich 
wiadomości. K orespondenci p ism  j a ­
pońskich, śc igani przez władze chiń- 
shiem, m uszą te leg ram y  do swoich 
dzienników przesyłać n a  S zanghaj.

D oniesienia z P ek inu  stw ierdzają , 
że japończycy n ie  w strzym ali swych 
działań  w ojennych w M andżurji. Sam o 
lo ty  japońskie bom bardow ały Kou- 
p ang tse  i T ungłia . M arszałek Czacg - 
Su - L ja n g  tw ierdzi, że posiada dowo­
dy, że siły  japońskie  i koreańskie  w 
M andżurji wynoszą w przybliżen iu  
40.000 łudzi.

DopSafy do biletów i ładunków kolejowych 
na rzecz  bezrobotnych.

U C H W A ŁA  RADY MINISTRÓW.
po 10 groszy ód każdych rozpoczętych 
10 złotych ceny biletu . W olne od op łaty  
będą b ile ty , wynoszące m niej niż 2 i pół 
złotego. P ozatem  od każdej p rzesy łk i 
brgażow ej pobierana będzie dop ła ta  w. 
wysokości 50 groszy i 1 zł. 50 gr. od ł a ­
dunku wagonowego.

W A RSZAW A, 26. 9. (wł.) N a ostat- 
ciem  posiedzeniu r a d y : m in istrów  li­
ch w alony został p ro jek t dopłat do b i­
letów i  ładunków  kolejow ych n a  rzecz 
bezrobotnych.

Od 1 października do 15 kw ietn ia  
w ii;ow adzone będą dop łaty  do biletów

N astąp iły  zaburzenia w kan a lizacji 
m iasta.

W oda z W isły  prze do kanałów , 
pow strzym ując nieczystości, k tó re  wy­
lew ają  się z pow rotem  n a  ulice.

W isła  porw ała  z p laży  paw ilony, k tó  
rc  po lic ja  w odna zdołała wyłowić pod 
W awelem , w- odległości jednego km. 
od m iejsca porw ania.

K lęskę powodzi odczuw ają już p ra ­
w ie w całej pełn i okolice podkrakow ­
skie. G m ina K rysp inów  i P ie k a ry  są 
zalane. W  P iek a rach  stoi pod wodą 
szkoła, w Pozowicaeli, w Pochodnej i 
w B orku  szlacheckim  ew ekuow ąno wie 
le domów. W oda podchodzi do Smolić.

Szczególnie niebezpieczne je s t poni­
żenie w powiecie chrzanow skim . Do 
O leśnicy wrysłano z K rakow a sta tek  
z dw om a ga la ram i, celem udzielenia po 
mocy ludności, k tó ra  schron iła  się na 
dachach domów’.

N a l in j i  T rzeb in ia  — Skaw cc koło 
p rzy stan k u  W oźniki s ta n ą ł pod wodą 
pociąg m ieszany, zdążający do W ado­
wic. Podróżni opuścili pociąg. Grozę 
położenia w powiecie chrzanow skim  
pow iększą okoliczność, że Wigpolu pozo 
s ta ł jr ziem niaki niezebrane.

K om unikac ja  piesza i kołowa z O- 
św ięcim icm  je s t w zupełność i p rze r­
w ana. Ludność ualanej w ciągu  dzisiej­
szej nocy wsi Gorzowej w zyw a gw ał­
tow nie pomocy.

W  nicbezpiecznem  położeniu znala­
zły się W adowice. Skaw a za la ła  m ia­
sto P od  wodą znalazło się 90 domów, 
w W adow icach. 39 domów m usiano  poś 
p iesznie ewakuować.



KU PAMIĘCI PP. OPOZYCJONISTÓW
Między obozem, pop iera ją ­

cym  rządy  pomajowe, a  opozy­
cją, istn iało  przez szereg la t t a ­
kie ustosunkow anie i tak i po­
dział runkcy j: —  pierw si praco­
wali, —  drudzy „krytykow ali"'. 
Pierwc-i b ra li n a  siebie odpowie­
dzialność, drudzy byli od niej 
zupełnie wolni, —  pierw si zajmo 
w ali najtrudn iejsze  pozycje na  
ironcie gospodarczym  i poli­
tycznym , drudzy żyli negacją,—< 
pierw si korzystali z doświadczeń 
i dostosowywali się do zmień bi­
jących się wciąż k o n junk tu r eko 
nomieznych, drudzy zaś w yg ła­
szali teoretyczne „rady** i w y ty ­
kali rzekome „błędy".

Przyszedł wreszcie czas, k :e- 
dy m ożna już było na konkre t­
nych spraw dzianach zmierzyć, 
ćzy owa „k ry ty k a"  i owe sław et­
ne „ rad y "  opozycji by ły  słuszne, 
- -  czy też słusznem było to, co 
pozytyw nie zdziałały rządy po- 
majowe.

Ten czas konkretnych spraw' 
dżianów nadszedł w lecie r. b , 
kiedy to św iatow y kryzys ekono 
m iezny i w alutow y spowmdował 
załam anie się gospodarki finan  
sowej tak ich  potęg, jak  A nglja , 
N iem cy i szereg starych , dosko­
nale pod względem finansow ym  
ufundow anych państw . I  tu  w ła ­
śnie dow’odnie okazało się, że 
w szystkie k rzyk i i h a łasy  opo­
zycji, jakoby  rządy pom ajowe 
prow adziły  do „kieski", —  były 
fałszywe, kłam liw e, zawodne. 
W ręcz przeciwnie, —  okazało się 
że rządy  pom ajowe w prow adzi­
ły  w łaśnie Polskę z k a tas tro fa l­
nej toni, w k tó re j omal nie ugrzę 
zła ona na  wiosnę 1926 roku.

Nic lepiej nie charak te ryzu je  
różnicy, istniejącej między sy­
tuacją  obecną, a  tą , w k tó re j 
Polskę staw iały  rządy  „konw en­
tu  senjorów ", rządy sejm okraoji, 

jak  uprzytom nienie sobie te­
go, co państw o przeżyw ało z wio 
sną 1926 roku, —  i zestawienie 
z leni, co obecnie przeżyw a w tak  
przełom owym  momencie k rachu  
walutowego fu n ta  i wyrzeczenia 
się przez A nglję oparcia bankno 
tów o złoto.

P rzypom nijm y więc owe tra  
giezne wręcz, przesiąknięte n a ­
stro jam i p an ik i chwile, kiedy 
skarbem  państw a zaw iadyw ał z 
ram ienia  „koalicji" sejm okraty- 
cznej p. Zdzieehowski i k iedy (26 
m arca  1926 r.) na  trybun ie  sej­
mowej rozkładał on bezradnie 
ręce, tak  charak teryzu jąc  ówcze­
sne położenie:

„...Jest rzeczą zupełnie ja ­
sną, że warunkach, w jakich 
my się dziś znajdujemy, nie 
mając podstaw Jo kredytu za. 
granicznego, nie mając dosta­
tecznych rezerw w banku pol­
skim, nie mając kapitałów', a 
mając wskutek togo nadmierną 
stopę procentową w kredy eh, 
warsztaty produkcji obciążono 
wysokiemi kosztami admini- 
stracyjnemi, ubezpieczeniami 
secjaluemi i tą wysoką stopą 
procentową, mając to napięcie 
bezrobocia, jakie jest, — chcieć 
kierować finansami państwa w 
tego rodzaju warunkach, nie 
będąc uzbrojonym w środki do 
równowagi budżetowej, jest 
to zupełna fikcja"...
W  tak  czarnych, beznadziej­

nie ponurych barw ach odm alo­
wał sytuację n a  przedwiośniu.

.1926 roku  w ydelegow any przez 
sejm okrację do .rządzenia fin an ­
sam i państw a ówczesny m inister 
Zdzieehowski. W  rzeczywistości 
zaś, —  sy tuacja , W jak ą  p a rtje  
sejmowe wypędziły k ra j, by ła od 
tego obrazu, nam alowanego 
przez p. Zdziechowskiego, jeszcze 
gorsza i jeszcze groźniejsza. S y ­
tuacja  finansow a była tego rodzą 
ju, że poczęto już mówić o k o ­
nieczności poddania państw a pod 
kontrolę lig i narodów. W yrazem  
tragicznego położenia ekonomi­
cznego-były i  ówczesne no tow a­
n ia  giełdowe: —  dnia 1 m aja 
1926 r. dolar w obrotach banko 
w ych kosztował 9,70 zł., w p ła ­
ceniu p ryw atnem  zaś aż 10 zł. i 
38 groszy...

Już w dniach najbliższych obie 
nasze izby parlamentarne przystą­
pią do pracy ustawodawczej. Dekret 
prezydenta Rzeczypospolitej zwołu 
je je na sesję zwyczajną wcześ­
niej, niż wrymaga tego rygor ustawo 
wy i dotychczasowa tradycja. Okaza 
ło się rzeczą niezbędną, by do wallu 
z kryzysem gospodarczym stanął 
również i czynnik ustawodawczy 
obok tych czynników, które dotąd, 
niezłomnie trwając na stanowisku, 
dźwigały wralki tej ciężar.

Trwai na posterunku przedewszy. 
stkiem rząd. Szeregiem zarządzeń z 
zakresu polityki skarbowej, celnej, 
Kredytowej realizował dwa postula­
ty, narzucone nieodpornie przez 
konjunkturę obecną. Dąży on w spo 
sób zdecydowany i energiczny do 
utrzymania zachwianej równowagi 
budżetowej, nie cofając się przed 
decyzjami drastyeznomi i niepopu 
lam cmi, z drugiej znów strony czy­
ni! wrszystko, by nasze życie ekono­
miczne uchronić od katastrofalnych 
wstrząsów i by złagodzić u nas skut 
Id długotrwałego światowego kry­
zysu, który gdzieindziej, w Niem­
czech, w Anglji, w krajach połud­
niowej Ameryki, przeszedł już ze 
stanu chronicznego w stan zapalny
i dezorganizuje już u podstaw tam­
tejsze stosunki społeczne i ekono­
miczne. N i ozazacliwiany kura nasze­
go pieniądza w momentach załama­
nia się marki niemieckiej i angiel­
skiego funta, bezwzględny ład i spo 
kój, jakie cechują nasze wewnętrz- 
ne życie polityczne i gospodarcze: 
oto rezultat roztropnej i konsekwen 
tnej polityki rządu, oto świadectwo 
naszej zwartości i tężyzny, krzepią- 
ce na przyszłość bez względu na to, 
jakich jeszcze ofiar i prac ta przy- 
szość mogłaby od nas wymagać.

Ostatnia w wielkim stylu inicja­
ły wra rządu podjęcia zdecydowanej 
walki ze skutkami bezrobocia powo

Zł. 100.000 na nr. 103756.
■/A. 20.000 na n-ry: 51174 127620. 
Zł. 15.000 na n-ry: 121012 131743 
Zł. 10.000 na n-ry: 12432 9204 
Zł. 5.000 na n-ry: 31800 100994 

131645.
Zł. 3.000 na n-ry: 171995 1611C3 

8599 62832 91429 171995.
Zł. 2000 na n-ry: 61084 91784 

97315 122834 138004 156685 174016 
47041 92431 55579 57315 100240 
12(289 122834.

TRACE NAD NOWYM BUDŻETEM.
W ARSZAW A, 26. 9. Ministerjum  

skarbu otrzymało już od wszystkich ml 
rdsterjów projekt prelim inarzy budże­
towych na rok 1932-33, które są obec­
nie przedmiotem studjów.

N ow y budżet państwowy znaleźć sią 
ma na porządku obrad rady ministrów  
już w przyszłym, tyąoduiu.

tymże dniu  1 m aja  1926 roku do 
słownie p isał w sw ym  organie 
p a rty jn y m  głów ny leader ende­
cji, pan  R om an R ybarsk i:

„Wszyscy o tem dobrze wie 
dzą, że nasze niedomagania po 
chodzą z naszych błędów... Je ­
śli chcemy uzyskać zaufanie za 
granicy, musimy na to zaufa­
nie zarobić. Gdy zaś się szerzy 
poglądy, że do niczego nie je­
steśmy zdolni, to wówczas po­
grążamy się głębiej w naszych 
niedomaganiacb. Pomoc obca 
jest bardzo daleko, a tymcza­
sem szerzy się apatja i zwąt­
pienie..."
A patja ... zwątpienie... bezrad 

ność... fikcja... Oto, jak im  był fi­
n a ł rządów  sejm okracji i jak im  
było nastaw ienie bankru tów  te ­

łuje do współpracy czynnik nowy: 
czynnik obywatelski W tworzo­
nych obecnie komitetach wojewódz­
kich i lokalnych czynnik ten gra 
rolę pierwszorzędną. Ma on nietyl- 
ko zmobilizować i pchnąć na odpo­
wiednie tory ofiarność publiczną, 
co więcej on to ma zorganizować 
celowe zużycie środrów, dostarcza­
nych przez skarb j aństwa i ma 
realizować w szeregu prac konse­
kwentnych zarządzenia rządu. Pa- 
trjotyczna i państwowa, naoecliowa 
na karnością i zaufaniem postawa 
społeczeństwa była zawsze funda­
mentem, na którym oprzeć się mo­
gła praca czynników rządowych. 
Dziś, w wyjątkowo trudnej sytua­
cji, apel rządu do wzmożenia tętna 
naszej pracy społecznej i ściślejsze­
go zespolenia jej z zamierzeniami 
rządu, do scentralizowania jej na 
zagrożonych najbardziej odcinkach 
zbiorowego życia — ivyda z pewno­
ścią również plon obfity.

Obecnie powuiany zostaje do. 
współpracy i czynnik trzeci: usta­
wodawczy. Zanim sejm i  senat przy 
siąpią do najważniejszego zadania, 
t. j. do rozpatrzenia i uchwalenia 
budżetu państwa na rok gospodar­
czy 1932-33, rozwinąć będą musiały 
rozległą pracę ustaw7odaw7czą, pozo 
stającą przedewszystkiem w zwią.i 
ku z walką o równowagę budżetu i
0 złagodzenie skutków gospodarcze 
go kryzysu. Ta praca, nowelizująca 
nasze ustawodawstwo podatkowo 
czy społeczne, jeżel: ma zaważyć
już na liczbach przyszłorocznego 
budżetu wykonana być musi szybko
1 sprawnie, w atmosferze bezintere­
sownej troski o dobro państwa i rze 
czowego ustosunkowania się do z gir. 
szonych projektów.

Nie przesądzając, czy i o ile ini­
cjatywa poselska uzupełni przewi­
dywany plan prac sejmowych, na

Zł. 1.000 na n-ry: 795 5194 18782 
56371 58459 78650 90248 124167 
143993 191567 199324 200181 205798 
2-78539 1445 10104 43618 60612 69564 
80199 80903 92878 10401 113321
127008 143993 169351 176218 188466.

Zł-. 500 na n-ry: 1434 11150 12652 
13471 16302 19925 ż0198 22966 24071 
27997 32162 32875 35198 45232 49406 
50106 52750 56483 62674 65801 69178 
699994 70360 72474 73164 80170 80524 
84014 90036 91106 91835 92173 92614 
93454 98477 98720 98897 102282
106410 106626 114254 117122 117430 
117445 119700 121030 122749 124337 
128404 129866 132781 188582 138762 
139924 141053 141645 143603 145553 
149358 153710 153409 158023 163421 
163697 165893 167398 168693 176695 
178953 182027 1844473 188126 191391 
191911 192335 197306 198543 202635 
205846 208710 209094

go ponurego okresu w przede* 
dn iu  wyzwolenia Polski przez 
Józefa  P iłsudskiego z pod ich1 
„opieki"...

Zestaw m y to z sy tuacją  obec 
uą. B iadan ia  ówczesnego mini* 
s tra  skarbu  i rozpaczliwe słowa 
leadera endecji porównajm y z 
tem poczuciem spokoju, siły i wria 
iy , jakie cechuje całą działal­
ność obecnych, odpowiedział* 
nych za budżet nasz i wralutę kie 
rów ników  rządu.

B ijąca w oczy różnica jest 
najw ym ow niejszym  spraw dzia­
nem fak tu , że przeszło 5-letni o- 
kres rządów ponlajow yeh w Pol­
sce to niety lko ra tu n ek  państwu. 
p?’zed grozą załam ania się, ale że 
to rea lna  i mocna podstaw a całej 
przyszłości. M.

porządek dzienny obrad wejdą prze 
dewszystkiem wnioski rządowe. 
Część z nich pozostaje w ścisłym 
związku z akcją rządu, dążącą do 
złagodzenia skutków bezrobocia i 
ma tę akcję usprawnić przez przy­
stosowanie ustawodawstwa do wy­
mogów chwili obecnej (ustawa o 
spłacaniu zaległości podatkowych 
w naturze, ustawa o pracy młode, 
cianych, ustawu upoważniająca 
rząd do określenia czasu pracy w 
poszczególnych kategorjach prze­
mysłu itd.). Lwia część wniosku w 
rządowych ma na celu znow7elizo ,va 
n ie . ustawodawstwa podatkowego 
pod kątem widzenia uproszczenia 
go i wyzyskania istniejących jesz­
cze źródeł 'dochodu. Nie wchodząc 
w lej chwili w szczegóły, tembar- 
dziej, że odpowiednie projekty t:ie 
zostały jeszcze formalnie zgłoszone 
do laski marszałka sejmu, stwier­
dzić jednak należy, że nie obciążą
one w żadnej formie nowemi świad 
rżeniami świata pracy, gdyż skarb 
pa listwa zasilić mają inne źródła 
podatkoive (podatek od win owo-c- 
wych, nowTela do podatku od piwa, 
podatek od tantjem i wysokich upo­
sażeń itd.).

W obliczu sytuacji trudnej i po­
ważnej tem większego nabiera zna­
czenia nadchodząca sesja ciał par­
lamentarnych. Cechować ją musi 
poczucie odpowiedzialności, rzeczo­
wy stosunek do aktualnych zagad­
nień i qdwaga decyz ji. Po smutnych 
doświadczeniach lat ubiegłych nie 
można żywić zbyt wielkich nadziei, 
by zmieniło się w sensie dodatnim i 
korzystnym stanowisko grup opo­
zycyjnych. Zblokofwana opozycja bę 
dzie usiłowała zapewme i w dalszym 
ciągu nadużywać trybuny sejmowej 
dla demagogicznej walki z rządem, 
dla siania zamętu i anarchji. Popły 
nie zapewne mętna fala deinomtraś 
cyjnych, nierealnych., pisanych na 
kolanie wniosków. Posypią się inrer 
pelacje czcze, obliczone na efekt 
chwilowy, kłamliwe i efronteryjuo. 
W tej pracy7 destrukcyjnej staną w 
zgodnym ordynku i narodowi demo 
kraci, i grupy lewicy, i niekt re 
mniejszości narodowe, i reprezeataa 
ęi wrojującego komunizmu.

Na szczęście, układ sił w dzisiej­
szym sejmie i senacie skazuje zgć- 
ry te niepoważne próby igrania z Jo 
brem państwu na zupełne niepowo­
dzenie. Sejm i senat są dziś ins*ru 
mentem twórczej pracy państwo­
wej. Społeczeństwo z ufnością ocze­
kuje od swych posłów7 i senator iw, 
że ich dorobek ustawodawczy n ic-- 
tylko usprawni nasz organizm pań­
stwowy do walki o zrównoważeniu 
budżetu i przezwyciężenie kryzysu, 
że ponadto uporządkuje szereg dzio 
ćkin zbiorowego życia (zagadnienie 
konstytucji, sprawy samorządowe, 
problemy administracyjne). W myśl 
dewizy: „prawem naczelnem dobro 
państwa" potoczy się praca na­
szych ciał ustawoda wczYch.

Ra,

A przypom nijm y sobie, co w

PRZED SESJĄ SEJMOWĄ,

Kto wygrał na iołerji?
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Tragefla bezrobotnej inteligenci!.
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W jednym e  ostatnich numerów na­
szego pisma poruszyliśm y sprawę roz­
paczliwej sytuacji bezrobotnych pra. 
cowników um yslowyfh na terenie Za 
głębia. W skazaliśmy, że około tysiąca  
rodzin pracowników um ysłowych po­
zostaje bez pracy, z czego zaledwie po 
Iowa pobiera zasiłki z zakładu uhezpie 
czeu pracowników umysłowych w 
Król - Hucie, pozostali Gaś nie mając 
z nikąd pomocy, znajdują sic w  skraj 
nej nędzy. Los tych ludzi jest strasziij.

N ie w iele lepsza sytuacja pod tvm  
względem jest i w  innych miastach 
Rzplitej.

Dotychczas obojętnie rejestrowano 
zachodzące wypadki samobójstw i to 
przeważnie wśród sfery robotniczej. 
N ie wchodzono głębiej w motywy, ja­
kie skłaniały zrozpaczonych do rcuca- 
nia się w objęcia dobrowolnej śmierci. 
W zmianki w gazetach kończyły się za­
zwyczaj lakonicznem: „Przyczyna ta r ­
gnięcia się na własne życie nie zosta­
ła  stwierdzona". A le w ostatnich cza­
sach liczba samobójstw wzrasta i za­
czyna obejmować tak ie pracowników  
um ysłowych

I nie można dziwić się temu! Gwał 
łowne redukcje ostatnich czasów wśród 
pracowników um ysłowych staw iają  

sjych ludzi istotnie w położeniu bez 
ypyjścią. W prawdzie zredukowany pra 
Cównik um ysłowy otrzymuje przez 
raeść, a w  najlepszym razie przez dzie­
więć m iesiący zasiłek. A le już sama 
rysokość zasiłku staw ia go w  nader 

pray kr ej sytuacji. Otrzymuje on bo­
wiem zaledwie 30 do 40 procentów i 
Jo  nie, swojej płacy — lecz najniższej 
Yategorji, do której z racji pobieranej 
v iensji należy. Przytem  ustawodawstwo 
nasze określiło kwotę 56G zł. jako mak­
sym alną sumę, od której pozbawiony 
sjracy pobiera owe 30, względnie 40 pro 
centów, zależnie od tego, czy jest ka­
walerem, czy żonatym.

Kto nastaw ił cały tryb swego życia 
odpowiednio do swej pensji, a znajdzie 
się nagle w takich warunkach, że ma 
tylko trzecią część tego, co zarabiał, to  
nic dziwnego, że dostaje się w sytuację 
ijCG wyjścia.

Gdyby jeszcze zredukowany pracow 
nik um ysłowy wiedział, że zasiłek ten 
otrzymywać będzie tak długo, jak dłu 
go nie znajdzie nowej posady, to mógł­
by jeszcze ograniczyć do minimum  
swe potrzeby i przetrzymać czas kry­
tyczny. A le on wie, że za kilka miesię 
cy nie bętksie m iał nawet tego skwon­
nego dochodu, a zarazem wie, że pra­
cy nie otrzyma, choćby był najtęższym  
pracownikiem, bo sytuacja gospodar­
cza jest krytyczna. Cóż mu więc pozo-

staje? Żebranina — lub samobójstwol
Wobec grozy położenia niema chw ili 

do stracenia. Prze.dewszystkiem akcja 
pomocy, wszczęta przez rząd, powinna 
objąć bezrobotną inteligencję pracują­
cą. Doraźna pomoc dla tych ludzi w ja­
kiejkolwiek bądź formie jest niezbęd­
ną. Jednotweśnie rząd powinien zast.a- 
sować wszelkie środki, by zaradzić ma 
sowej redukcji wśród pracowników u- 
m ysłowych. Odpowiednie zarządzenia 
celem utrzym ania przy pracy już za­
trudnionych w przedsiębiorstwach ro­
botników i stworzenia możliwości przy 
jccia do pracy nowych, zostały już wy  
dane.

Obecnie należałoby pomyśleć o pra 
cownikach umysłowych.

ś t r .  3 .

~ K A T O W I C E .
Niedziela, 27 września.

10.15. Naboż. ze Lwowa. 11.35. Odczyl 
m isyjny z Warsz. 11.58. Sygnał czasu 
z Warsz. 12.10. Poranek z Pilh. War3Ł
14.00. Przez Kościół do Chrystusa. 14l ł  
Skrzynka poczt. 14.35. Odczyt z Warsz. 
14.50." Tr. z Bdfia. 15.30. Tr. z Warsz.
16.00. Szkodliwe gryzonie w rolnictwie 
i ogrodnictwie. Tr. na wszystkie sta­
cjo. 16 20. Tr. z Warsz. 19.00. Rozmaiłoś 
ci. 19.20. Intermezzo muz. 19.40. Tr. z 
Warsz. 22.15. Kom. meteor, z W arez, 
kom. sport., program na dz. nast. 22.30. 
Recital śpiew, z Warsz. 23.00. Muzyka 
lekka i tan.

K R O N I K A .
Dziś: Koźmy i Damj.
Jutro: Wacława Kr. M.
Wschód słońca: 5.29 

Niedziela Zachód słońca: 5.27

Wrzesień

RAD JO

Z  Dudków
H E L E N A  W A C Ł A W I K

opatrzona św. Sakramentami, zmarła d. 25 września 1931 r. 
przeżywszy lat 51.

W yp row ad zen ie  drogich nam  zw ło k  z dom u ża ło b y  przy  
ul. W roniej nr. 6 do kościo ła  parafjalnego w  Starym  Sielcu , 
nastąpi w  n ied z ie lę , dn. 27 w rześn ia  1931 r. o godz. 3.30 p opoł. 
p oczem  od p row ad zen ie  na cm entarz m iejscow y.

N ab ożeń stw o  zaś ża łobne za d u szę  ś. p. Z m arłej o d b ęd zie  
się  w  tym że k o śc ie le  dn. 28 b. m. o godz. 8 rano, o czem  z a ­
w iad am iają  krew nych , przyjaciół i znajom ych  p ogrążen i w  n ie ­
u tu lonym  żalu

Córka, synow ie i rodzina,

Stan bezrobocia na terenie Zagłębia Dąbrowskiego
23.150 OSÓB BEZ PRACY.

Ogólny stan bezrobocia w ub. ty­
godniu na terenie Zagłębia wynosił 
23.150 osób, z czego zarejestrowa­
nych w urzędzie jest 20.629 osób.

W liczbie tej kobiet bezrobotnych 
jest 4011, a pracowników umysło­
wych 1008 osób.

W porównaniu do ub. tygodnia 
liczba bezrobotnych wzrosła o 71 
osób z powodu zwolnienia z wojska 
rocznika 1908.

Częściowo zatrudnionych na 2 
dni jest 241, na 3 dni — 5138, na 4 
dni — 9.940 i na 5 dni — 8013 osób. 
Razem częściowo zatrudnionych 
jest 23.332 osoby.

Zasiłki od 7 do Ś3 bm. fundusz 
bezrobocia wypłacił 5112 osobom. 
Przy robotach publicznych zatrud­
nionych jest 2617 osób, z czego w 
powiecie będzińskim 1244, olkuskim 
361 i zawierckim — 1012 osób.

W A R S Z A W A .
N iedziela, 27 w rześnia.

1C.15. Ńaboż. ze Lwowa. 11.35. Odczyt 
m isy jny . 11.58. S ygnał czasu z W arsz. 
12 05. P ro g ra m  n a  dz. nast. 12.10. P o ra  
nek  sym f. z F ilh . W arsz. 14.00. Urzęd. 
kom P aństw . In st. M et. 14.10. Zamiło- 
iwanie do praktyczności. 14.25. Chopin 
J łu te rm a n . 14.35. B itw a pod Płow caiui. 
(w 600-ną rocznicę). 14.50. T r. z B rn a  
W yścigu autom obilow ego. 15.30. U rzą 
dzaoie w nętrz  kurn ików  i zabezpieczę 
n ie ich  przed zimą. 15.50. P ieśń  tu rn ie  
jow n. 16.00. Odczyt z K atow ic. 16.20. 
P ieśn i ludowe. 16.30. P as iek a  przed zi­
m ą. 16.50. P ieśn i ludowe. 17.00. P ro g ram  
dla dzieci starszych, i młodzieży. 17.30. 
K oncert popołudn. W  przerw ie kom. 
Zw. Pracow n. Gm in w iejsk. 19.00. Roz 
m ai t ości. 19.20. Kom. Tow. do Zachęty 
Hodowli koni w Polsce. 19.25. M uzyka 
z  p ły t g ram of. 19.40. S k rzynka poczt, 
techn. 19.55. U rzęd. kom. P aństw . Inst. 
Met. 20.00. W ad. p rzy jem ne i pożytecz- 
uc. 20.15. K oncert yopul. W  przerw ie 
kw adrans lit. 22.00. F elje ton  p. t. W ra ­
żenia z B udapesztu. 22.15. Kom. m ete­
or ol. sport, i polic. 22.25. Kom. sporto  
wo-lotniezy. 22.30. R ecital śpiew. 23.00. 
P ro g ram  n a  dz. nast. 23.05. M uzyka tan . 
e kaw. G astronom ja.

W A R S Z A W A .  
Poniedziałek, 28 w rześnia.

11.40. P rzegląd  p rasy  kraj. P . A. T.  
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.05. P ro ­
g ram  na  dz. nast. 12.10. M uzyka z p ły t 
gramof.13.10. Urzęd. kom. P aństw . In st. 
Slot, 14.50. Kom. gospod. 15.25. O bie­
gach naprzeła j. 15.45. P rzeg ląd  kom. 
16.00. M uzyka z p ły t gram of. 16.45. 
Kom. dla żeglugi i  rybaków . 16.50. Po

fadanka lit. w jęz. franc. 17.15. M uzy 
a z p ły t gram of. 17.35. Odczyt ze Lwo 

Wa. 18 00. M uzyka lekka. 19.00. Rozm ai 
tości. 19.20. M uzyka z p ły t gram of. 19.40 
S krzynka poczt. roln. 19.55. Urzęd. kom. 
P aństw . In st. Met. 20.00. P ras . Dz. R. 
20.10. Kom. sport. I. 20.15. Pogad. ra- 
djotechn. p. t. F ilm  dźwiękowy. 20.30, 
O pera „Tosea“. 22.15. D odatek do P ras . 
Dz. R adj. 22.20. F elji ton p. t. Od law en 
dy  do perfum  G ueiia ina . 22.35. Kom. 
sportow o - lotniczy. 22.40. Kom. m eteor, 
sp o rt I I  i polcyjny. 22.45. P ro g ram  na  
dz. nast. 22.50. M uzyka z rest. Po lonia  
P alace H otel,

Obawa powodzi w woj. kieleckiem
WYLEW PRZEMSZT W ZAGŁĘBIU.— PIĘĆ W SI POD WODĄ W POW.

PLŃCZOWSKIM.

■ Kilkudniowe nieustanne deszcze spo­
wodowały bardzo znaczny przypływ, 
wód w rzekach. Poziom wody w W iśle 
w okolicach Krakowa wzrósł od 1.50 do 
2 mtr. W szystkie dopływy W isły wy­
lały, zatapiając wiele nadbrżeżych o- 
siedli. Między innem i woda przybra­
ła również w Przemszy, której poziom 
podniósł się blisko do 2 mtr. Wody w y­
stąpiły  ze swego koryta, zalewając 
wszystkie niżej położone miejsca. Mo­
sty w Sosnowcu przeważnie drewnia­
ne są w bardzo poważnem niebezpie­
czeństwie. Zachodzi obawa, wskutek sta  
tego wzrostu poziomu wód, że m osty te 
ulegną zniszczeniu.

W Będzinie i w okolicach Dąbrowy 
woda w ylała na kilkanaście metrów po 
obu brzegach rzeki. W domach niżej 
położonych woda zalała piwnice i 
syteryny.

W Będzinie na kolonj i Brzozowiee 
woda zalała zabudowania obok domów, 
Kłapci, Kocha, Ruszkowskiego i Bab- 
czj ńskiegoo.

W Dąbrowie woda wtargnęła na ko­
lcuję Zielona, w. sąsiedztwie uliey L i­
manowskiego.

Z wylewu skorzystały rzesze ryba­
ków - amatorów, ponieważ z wodą przy- 
płynęło w iele ryb.

•  *  •

W woj. kieleckiem powiat pińczow- 
ski dotknięty został wielką powodzią.

Wczoraj w nocy poziom wody w W i­
śle i Śreniawie podniósł się blisko 2 i 
pól metra. Woda w ystąpiła z koryt 
rzek, zalewając okolice na kilka kilome­
trów. 5 wsi stoi pod wodą.

We wsi Kępa - Sokałowska i  Włlo- 
wie woda z gwałtowną siłą  przerwała 
w kilku miejscach wał ochronny. Ol­
brzymie masy wody rozlały się po o- 
kolicznych łąkach. W szystkie nadbrzeż­
ne domy zostały zalane,

We wsi Płotkowice woda zalała 32 
gospodarstwa, we wsi Przemyków 10 go­
spodarstw, we wsi Sokołowice 3 domy.

Ponieważ poziom wody stale wzra­
sta istnieje obawa, że zalane zostaną 
wsie: Motkowice i Stauiska. Ludność 
zalanych wsi ewakuowano wraz z do­
bytkiem. Na miejsca zalane wodą w y­
słane zostały oddziały ratownicze, któ­
re pracują nad ratowaniem dobytku 
ludności. Poziom wody stale wzrasta.

Z Kielc.
Ok) Nowy referent bezpieczeństwa,

Z dn. 1 października re feren tem  bea 
pieczeństw a w starostw ie kieleckiem  
m ianow any został p. J a n  W ojciechow­
ski, dotychczasow y referen t, p. W ła­
dysław  Szanser obejm uje opiekę sp i- 
łeczną.

(k) Pryszczyca w pow. kileekim, ko 
neckim i stopnickim. O statn io  n a  tere­
nie pow iatów  kieleckiego, koneckiego i 
stopnickiego zanotowano kilkanaście 
w ypadków  pryszczycy, w zw iązku z 
tem p. w ojewoda w ydał odpovyiedrno 
zarządzenie, celem je j zwalczania. Po- 
zatem  u  świń na  teren ie  całego woj.)- 
wćdztwa po jaw iła  się różyca.

(k) Zakończenie strajku szewców. 
T rw ający  od 3-ch tygodn i s tr a jk  cze­
ladników szewckich został zakończony 
i onegdaj wszyscy czeladnicy po w r/c i 
li do pracy. Z powodu nie dojścia do 
porozum ienia pom iędzy pracodaw ca­
m i i czeladnikam i szewekimi, co do wa 
runków  p racy  i płacy, został wyznacza 
ny a rb ite r  w osobie m spek lo ra  p racy , 
inż. K uliczkowskiego.

A rb ite r  w najbliższych dniach ma 
ogłosić stronom  zainteresow anym  nowe 
w aru n k i p łacy  i p racy , k tó re  obydwio 
s tro n y  w edług danego zobow iązania 
p rzy jm ą  bez żadnych zastrzeżeń.

LEKARZ DENTYSTA

0. Serwetnik
w KIELCACH  

Sienkiewicza 38. — Telefon
powrócił.

Z Sosnowca.
(s) Sędzia Sokolski — adwokatem.

B. przew odniczący w ydziału k a m  ega 
i  przew odniczący w ydziału karno-skar 
bowego w sądzie okręgow ym  w Sos 
nowcu, d ługo letn i sędzia p. W itold  So 
kolski opuścił swe stanow isko w są­
dzie i z dn. 20 bm. otw orzył kance la rje  
adw okacką.

(s) W ystawa obrazów towarzystwa 
artystyczn - literackiego w Sosnowcu. 
Pod p ro tek to ra tem  p. starostow stw a 
Boxów w d n iu  4-ym październ ika r. b. 
zostanie o tw arta  w ystaw a obrazów, 
rzeźb i przedm iotów  artystycznych .

Na w ystaw ę zgłosili swoje obrazy 
pp.: prof. Aders, Aruszkiewicz, Cho- 
jaczów na, G orgoń Fug., G. M artin , 
prof. Ocioszyński. prof. P ilecki, prof. 
R em bertow ski, W ł. Grzybowski i A !ek 
Z a jg le r; rzeźby — Ign. B uchnera z Za­
w iercia. . . . .

N a w ystaw ie znajdą się rów nież o-. 
brazy a rty stó w  pożarniejscow ych: Kos­
saka, S tanisław skiego, Skoczylasa, K a 
packiego. .

Zarząd tow. a rt. - lit. prosi pp. a rry - 
stów m ala rzy  o nadesłanie sw ych ekepo 
natów  do szkoły powszechnej p rzy  ul. 
P iez . M ościckiego nr. 18 w piątek , dn ia  
Igo października r. b., w czasie od go 
dżiny 15-ej do 19-ej.

Gminne komitety pomocy bezrobotnym
w pow. olkuskim.

Pod przewodnictwem prezesa ko 
m itetu powiatowego niesienia porno 
ey bezrobotnym, starosty  J . Stami 
rowskiego, odbyło się w Olkuszu or 
ganizacyjne zebranie wójtów i pistv- 
r„v gminy, celem zawiązania gmin­
nych komitetów niesienia pomocy 
bezrobotnym mieszkańcom wsi.

K om itety gminne będą niezależ­
ne od komitetów lokalnych i powia 
towycli. Poszczególne gminy powia 
tu  otrzym ały polecenia w na jk ró t­
szym czasie podać do przewodniczą 
cego kom itetu powiatowego nazwi­
sko wybranych członków, oraz szcze 
gómwe plany działalności.

K O SZU LĘ M ĘSK A  m ożna kupić wj 
każdym  sklepie. D obrą jednak  koszulę, 
w ykonaną przez najlepszych pracow ni­
ków b. fab ry k i „W awel" m ożna kupio 
ty lko  u E. ZIELEŃ CA  i S-ki, Sosno­
wiec. H ale Rozwoju._________  ,

(s) P ierw szy  śnieg. W czoraj o godz. 
3 m in. 10 po południu  p ruszy ł w Sos­
nowcu śnieg. Oczywiście m ałe śnieżyn­
ki p rzy  zetknięciu ze się z ziem ią top­
n ia ły  m om entalnie. P o  3 m inu iach  
spadł obfity  deszcz, co zresztą m iało 
m iejsce w dn iu  w czorajszym  k ilk a  
razy. Słońce również pokazało nam, 
w czoraj swe jasne  oblicze, chcąc nam  
widocznie zrobić pewne nadzieje na  
przyszłość.

(s) Z ta rgow icy  w Sosnowcu. N a 
targow icę sosnowiecką w ub. tygodniu, 
spędzono 1568 sztuk t-zody  chlew nej * 
107 szt. bydła. P łacono za jeden klg. 
żywej w agi trzody  od zł. 1.05 do zł. 2.00, 
w yjątkow o zł. 2.20. T endencja słabn.^

(s) Przedstawienie stowarzyszenia 
mężów lig i katolickiej. Stow arzysze­
nie mężów lig i kato lick ie j w Sosnow­
cu, w dn. 20 bm  urządziło, w sali domu 
ludowego przedstaw ienie połączone » 
koncertem . P rzedstaw ien ie  zaszczycili 
sw oją obecnością ks. szam belan P leni 
kiew icz i ks. Tuora. Słowo w stępne wy­
głosił d. S t. Dusza.
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gospodarka budowlanej kasy oszcządności 
i pożyczek w Mysłowicach -  przed sądem

ŚWIĘTY SKAZANY ZOSTAŁ NA 4 LATA W IĘZIENIA, 3 MIE­
SIĄCE ARESZTU I POZBAWIEI RAW.

Wśród krzewów i drzew fermy rolnej
w Wojkowicach Kościelnych.

Onegdaj przed sądem karnym  w 
Katowicach odbyła się rozprawa 
przeciw Świętemu i towarzyszom o 
nadużycia w mysłowickiej kasie bu 
dowlanej i pożyczek.

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Radłowski. Na ławie oskarżonych 
zasiedli b. założyciel i dyrektor tej 
kasy Franciszek Święty, dalej tru­
st aw Ful, Ignacy Płoch, Franciszek 
Cisza, Stanisław  Nowak, Maks Lu­
biński i Ludwik Marcol.

Wszyscy pozosl awali jako oskar 
żeni o zbrodnię oszustwa oraz o 
działanie na szkodę wymienionej 
spółdzielni, a nadto ŚAAÓ ęty odpowia 
da za fałszowanie dokumentów i 
jkrycie swojego m ajątku przed egze

W edług aktu oskarżenia poszko 
iłowanych jest około 1700 członków 
powyższej spółdzielni, na sumę po­
nad 300 tysięcy zł., zobowiązania 
zaś tej spółdzielni wynoszą około ? 
mil jonów zł., chociaż kasa ta  nie po 
siada ani grosza! Święty gospoda­
rował w tej kasie przez cały rok, 
mianowicie od kwietnia 1930 do k ń 
ca kwietnia 1931 przy pomocy w y­
mienionego zarządu, aż -wreszcie zde 
maskowano go i aresztowano. Ofia 
rami oszustwa dyrekcji tej kasy pa 
dli przeważnie ubodzy rolnicy z Ma 
lopolski i b. Kongresówki, którzy 
składali w gotówce udziały dc tej 
kasy, licząc na wysokie długotenm

(s) Choroby zakaźne w mieście. W
nb. tygodniu na terenie Sosnowca wy­
darzyły się następujące wypadki zacho 
ro w ań :d u r brzuszny zachor. 10, zgonów 
4. płonica zachor. 5, błonica zachor. 3, 
zgon 1, odra zachor. 10, zgon. 2, k rz tu ­
siec zachor. 1, gruźlica płuc zachor. 20, 
zgon. 17, nagm inne zapalenie opon móz 
gowych zachor. 3, zgon. 3,zakażenie po­
łogowe zachor. 1 zgon 1. Pozatem odka 
żono 5 mieszkań i odwszono 25 osób 
w zakładzie dezynfekcyjnym.

_ (s> Z centralnej targOwiCy w Mysło 
wicach. W  tyg-odniu od 19 do 25 bm. soę 
dzono na ta rg i: buhai 180, wołów 20, 
krów 809, jałówek 120, cieląt 194, owiec 
82 i nierogacizny 3367 sztuk.

Płacono za jeden kilogram  żywej wa 
gi nierogacizny od zł. 120 do' 2.18. Cen 
bydła nie notowano.

T arg był ożywiony, tendencja zniż­
kowa.

...a jednak m aterja ły  piśmienne w 
doborowym gatunku po cenach najniż­
szych kupić można w firm ie WŁ. CZE­
CHOWSKI, Sosnowiec, 3-go M aja 8.

1 1 1 ■ ,llh ' '■nrrmiMi— u — n i i »  m u i n w — i

(s) Nowy kom binator w Sosnowcu.
Do kom isarjatu  p. p. w Sosnowcu zgło 
siła sic Jan in a  Duda i zameldowała, 
że do mieszkania przyszedł jakiś n ie­
znany jej osobnik, k tó ry  podał się za 
„urzędnika11 starostwa i pod pozorem 
napisania podania o spadek po „ame­
rykańskim  wuj u“, wyłudził 8 zł. 30 g r . , ' 
poczem ulotnił się bez śladu.

Pom ysłowego oszusta szuka policja.

Z Będzina.
(b) Po sprzeczce z mężem napiła się 

esencji octowej. W ładysława Grzegor­
czyk, lat 24, zam. przy nl. Podzamcze 
63, po sprzeczce z mężem napiła się w 
celu samobójczym esencji octowej.

Stan zdrowia desperatki nie budzi 
żadnych obaw.

Z Dąbrowy.
(d) Pogadanki w miejskiej czytelni 

publicznej. W lektorjum  m iejskiej czy 
telni publicznej odbędą się następujące 
pogadanki: W poniedziałek dnia 28-ge 
września 1931 r. prof. Stefan Piotrow ­
ski „Co widzi karykaturzysta". We wto 
T6k dnia 29-go września 1931 r. prof. 
W acław K am iński „Instytucje oszczęd 
nościowe". W  środę dnia 30-go września 
1931 r. prof. Józef Lassota „W iara w 
demony w średniowieczu". W  czwartek 
dnia 1-go października r. 1931 p. H alina 
Ferchowa „Wpływ kobiety na stan go 
spod ar czy kraju". W  piątek dnia 2-go 
października r. 1931 d r. Salomon Wein- 
zieher „Prawo do pracy". W sobotę 
dnia 3-go października r. 1931 dr. Zbig 
mew Madeyski „Tadeusz Hołówko".

Początek pogadanek o godz. 19 m 30. 
VV ejscie bezpłatne.

(d) W yjaśnienie. Proszeni jesteśm y 
o zaznaczenie, że za ne wiedziona aka- 
dernm ku czci śp. Tadeusza Hołówki 
odbędzie sie dziś o godz. 11.30 przed 
poi. w sali k na „Wanda". a nie jak  
Byjnip ponano. w lo iip  ,,KoiD*vfca**.

nowe kredyty.
Po qdczytaniu aktu oskarżenia 

zeznawali oskarżeni, przyczem Świę 
ty, jako pierwszy. Wszyscy też wy­
parli się swej winy, jedynie Święty 
przyznał się do sfałszowania dwu 
kwitów. N astępnie zeznawali świad 
kowie, poczem orzeczenia dożyli 
rzeczoznawcy pp. B otta i dyr. Syt- 
nik.

O godz. 10 wiecz. zapadł wyrok, 
skazujący oskarżopego Świętego na
4 lata więzienia, 3 miesiące aresztu 
oraz pozbawienie praw  na przeciąg
5 lat. Resztę oskarżonych są uwol­
nił od winy i kary.

Z  pośród przedsiębiorstw, jak ie  po* 
siada sejm ik będziński na uwagę zasłu 
guje dobrze zaprowadzona ferm a rafe 
na W Wojkowicach Kościelnych.

Na pierwszy plan  wysuwa się ist­
niejąca przy ferm ie szkółka drzew owo 
cowych, alejowych i róż. Szkółka ta zo­
stała założona w 1926 r  na przestrzeni 
i  ha, a obecnie zajm uje już przestrzeń 
zgórą 6 ha, na k tórej rośnie około 
109.600 rocznych drzew owocowych w 
gatunkach i odmianach dostosowanych 
do tutejszych warunków gleby.

W roku bieżącym szkółka posiada 
do dyspozycji 50.000 drzewek, nadają­
cy ch się do wysadzania sadów.

Sejm ik nie prowadzi szkółki dla ee- 
leów konkurencyjnych, lecz dla propa-

Załoźem e oddziału związku bezrobotnych 
pracowników umysłowych w Olkuszu,

Onegdaj odbyło się w Olkuszu ze­
branie bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych w liczbie 35, celem zorgani 
zowania oddziału związku, który ma 
swą główną siedzibę w Katowicach. 
Na zebranie przybyli z Katowic dele­
gaci w osobach pp.: redaktora Zawiłow 
skiego i inż. Żmidzińskiego. Po zaga­
jeniu^ zebrania refereuei ze związku k& 
towickiego zaznajom ili zebranych s 
celem i dążeniami związku, oraz o ko­
nieczności zorganizowania oddziału w 
Olkuszu. W projekcie opracowywany 
jest przez Związek m em orjal do mini- 
sterjum  spr. wewn., z prośbą o uzdro­
wienie stosunków pracy biurowej. Me 

m erja ł ten zwrócony jest przeciw pracy 
biurowej mężatek oraz zajmowaniu kil

ku posad przez jedną osobę i  t. p. Po­
zatem inż. Żmidziński zreferował wa­
runki pracy na Górnym Śląsku, pod> 
kreśląjąc, że pracuje lam  około 5 tys. 
obcokrajowców w kilku tylko koncer-. 
nach, podczas, gdy polscy., pracownicy 
umysłowi pozostają bez zajęcia.

Podczas dyskusji członek P. Z. Z, P , 
P. i H. z Dąbrowy p. Dulas przed-ita. 
wił wniosek, aby obronę i akcję nie­
sienia pomocy bezrobotnym pracow ni­
kom umysłowym powierzyć związkowi 
pracowników przemysłowych i handlo; 
wych. Jednakże wniosek ten aprobaty  
nic uzyskał. Na zakończenie zebrania 
wybrano 7 osób do tymczasowego za­
rządu organizującego się związku bez­
robotnych w Olkuszu.

700 robotników w Kielcach otrzymało pracę.
Ja k  już donosiliśmy, inspektor 

pracy w Kielcach, inż. Wiesław K u 
liczkowski, w dalszym ciągu lustru 
je  zakłady przemysłowe na term ie 
18-go obwodu, celem skonstatowa­
nia, czy dany przedsiębiorca prze­
strzega przepisy o 8-mio godzinnym 
dniu pracy. . , '

Na winnych nakładane są wy so 
kie kary i w miarę możności na 
miejsce godzin nadliczbowych, za­
trudniani są nowi robotnicy. Poza­
tem w niektórych zakładach udało 
się wprowadzić 3 zmiany, w skutek 
czego około 700 osób uzyskało pra- 
<N- ........

Katastrofa autobusowa pod Wierzbmkiem
1 OSOBA CIĘŻKO RANNA, 5 OSÓB LŻEJ RANNYCH.

Onegdaj o godz. S m. 20 rano, na 
szesie prowadzącej do W ierzbnika 
wydarzyła się katastrofa autobuso­
wa.

Na jadący szosą od Iłży  do Wierz 
bnika autobus osobowy Lejzora 
Rosnera, najechał parowóz kolejki 
wąskotorowej zakładów staracho­
wickich, powracający z wózkami z 
Zawał do Starachowic.

Skutki zderzenia były fatalne.
Samochód wywrócił się i wpadł 

do przydrożnego rowu, ulegając roz 
biciu.

Z pod samochodu wydobyto cięż 
ko rannego w  głowę odłamkami 
szkła dr. K Walewskiego z  Iłży, któ 
ry  po udzieleniu natychmiastowej 
pomoicy pozostał na kuracji w do­
mu, pozatem lżej ranni zostali: Lej. 
zor Rozner, właściciel samochodu, 
Hil Zoberman, szofer, oraz pasaże­
rowie: Wacław Cichosz, Zdzisław
Karczewski i Lagnerowa, którzy 
po wydobyciu autobusu z rowu od­
jechali nim do Wierzbnika.

Kto ponosi winę katastrofy  do­
tychczas nie ustalono.

Sprostowanie stowarzyszenia techników
okręgu Skarżysko-K am ienna.

W związku a notatką naszą p. t. 
„Czyżby nowe nici w sprawie afery 
szpiegowskiej", zarząd stowarzyszenia 
techników okręgu Skarżysko - Kamien­
na nadsyła nam następujące sprosto­
wanie:

Nieprawdą jest, że ustąpienie inży­
n iera Bolesława Kamieńskiego ze s ta ­
nowiska yice-dyrektora fabryki amu­
nicji w Skarżysku pozostaje w jakim ­
kolwiek związku z aferą szpiegowska 
b. m ajora Demkowskiego i jego współ 
inka pseudoinżyńiera Staniszewskiego, 
natom iast prawdą jest, że ustąpienie 
to niem a nie wspólnego z aferą Dem- 
kowskiego i Staniszewskiego;

N ieprawdą jest, że pseudo-inżynier 
Staniszewski pozostawał w przyjaźni 
i ścisłych stosunkach z inż. B. Kamień­
skim, natom iast praw dą jest, że inż. 
B. Kamieński żądny łIi stosunków z 
pseudo - inżynierem  Staniszewskim nie 
utrzym ywał.

Z poważaniem 
Zarząd stowarzyszenia techników 

okręgu Skarżysko-Kamienna
Prezes

inżynier, dyrektor fabryki am unicji 
T. Kolasiński. 

yice-prezest 
inżynier, szef wydziału 

I. Korzeniowski.
Sekretarz: 

Inżynier Godlewski.
Zamieszczając powyższe sprostowa­

nie, zaznaczamy, że w iadomość o dy m i­
sji inż. Kamieńskiego wraz z kom enta­
rzem otrzym aliśm y z W arszawy ż 
warszawskiej agencji publicystyezno < 
literackiej (WAPL), (Adres: W arszaw­
ski Inform ator Prasowo - Literacki, 
W arszawa, skrzynka pocztowa Nr. 357), 
k tó ra  jest odpowiedzialną za praw dzi­
wość dostarczonych nam  inform acyj.

Red. „Expre.su Zagłębia".

gandy zakładania sadów i wogóle d!*f 
podniesienia drzewostanu w powiecia 
będzińskim, a nawet i w powiatach są^ 
siednich, które chętnie nabyw ają 
szkółki drzewka do sadzenia.

Sadów handlowych w całem tego 
słowa znaczeniu powiat będziński ni* 
posiada. Drzewostan owocowy jest tak  
mały, że w obliczeniu nawet jedno 
drzewko nie w ypada na jednego mięsa 
kańea. .

O ile chodzi o porównanie z zagAx- 
nicą, to drzewostan postawiony, 
yest tam  daleko lepiej, niż w Polsce. 
Z zagraniey przodują: Czesi (16 drze* 
wek na mieszkańca), Niemcy (12), Bran 
t j a  (11) i t  d.

W  Polsce najwięcej drzew owoco­
wych posiadają powiaty: wołyński, !u 
bełski, warszawski, tarnopolski i kra-: 
kowski, gdzie wypada 4 — 5 drzewek 
na jednego mieszkańca.

Ażeby dorównać czachom w drzewo 
stanie należałoby w powiecie będziń­
skim posadzić 4 mil jony drzew owoco­
wych i 10 miljonów krzewów jagodo, 
wych.

Najlepszem, najzdrowszem i najod- 
powiedniejszem dla celów handlowych 
drzewem owocowem są: jabłonia, na- 
■stępnie wiśnia, śliwa i grusza. Jest rzo' 
ezą dowiedzioną naukowo, że najoilpo-. 
wiedniejszem drzewkiem do wysadza­
nia na m iejsca stałe, jest drzewko wy 
produkowane w w arunkach zbliżonych 
do tych, jakie będzie miało w sadzie, 
a więc m usi pochodzić z podobnej g'or 
by. -

Najodpowiedniejszem więc drzew*- 
kiem dla pow. będzińskiego, za Wituc­
kiego, czy olkuskiego, będzie drzewko 
»e szkółki ferm y rolnej w Wojkowi* 
each Kościelnych.

W szkółce ferm y rolnej zaprowadzę 
na jest wzorowo i bogato (65 odmian) 
hodowla róż. W iemy przecież, że róża 
wśród kwiatów naszych ogrodów za j­
m uje pierwsze miejsce. Stanowisko to 
zdobyła sobie przepiękną formą, sub­
telnym  zapachem oraz wspaniałością 
kolorów. P iękna kolekcja róż, znajdu­
jących się w szkółce, zasługuje na zwie 
dzeDie.

i
Ferm a rolna poza szkółką drzew owo 

cowych, alejowych i róż upraw ia zboża 
siewne i ziemniaki rakoodporne. Ca 
trzeci rok sieje się oryginalne nasieuie. 
Do ciekawych rzeczy należy jeszcze me;
I jo rac ja  nieużytków i mokradeł, które 
również są przeprowadzane.

W końcu, należy zaznaczyć, że zało 
życieleni wzorowo prowadzonej szkół* 
k i (1926 r.) i kierownikiem ferm y rob 
nej w Wojkowicach jest zasłużony go. 
spodarz i ogrodnik p. H euryk Rumun;
Z  ram ienia wydziału powiatowego eej* 
m iku opiekuje się ferm ą inżynier agra 
nom Jerzy  Żmijewski.

(d) Strzemieszyce spieszą z pomocą; 
bezrobotnym. W związku z państwową; 
ak c ją  pomocy dla bezrobotnych zwoła< 
ne zostało przez urząd gm iny olkusko^ 
siewierskiej zebranie organizacyjne* 
na którem  został utworzony miejscowy) 
kom itet niesienia pomocy bezrobotnymi 
w Strzemieszycach. Do prezydjum  k x  
m itetu  zostali wybrani: na przewodni* 
ezącego dr. J . Korzonek, na  wiceprze-j 
wodniezącego p. H enryk M akarczyńsk^ 
na sekretarza p. E ugenjusz Bagińską 
skarbnika p. St. Semczuk i n a  ezłonkó*ś( 
zarządu pp.: dr. Białostocka i .St. Li^ 
duk. Do kom isji rewizyjnej pp.: Ą
Czajkowski, ,T. Stelmach i A. Kęsek.

W  dotychczasowej działalności k(Jt 
m itet zorganizował pomoc najbiedniej 
szym bezrobotnym w postaci kuchu* 
w której wydaje się codziennie 50 obią 
dów bezpłatnie. Pomoc ta  fnnkejonujć 
bez zarzutu dzięki dużej i ofiar, prao j 
pań: dr. Białostockiej, dr. Korzonkor 
wej, E m ilji W asilewskiej. Będków* 
skiej, K azim iery W aligórskiej, JaninJ 
Banaszkiewiezówny.

W celu zdobycia funduszów przystąf 
piono do opodatkowania jaknajszen 
szych w arstw  miejscowego społeczed 
stw a i przemysłu. Urządzono rów nia 
zabawę taneczną w strażnicy koleją 
wej. Czysty zysk wyniósł 162 zł.

Wobec utworzenia się kom itetu pą  
wiatowego pomocy dla bezrobotnycl 
miejscowych komitet, rozumiejąc k<i 
rzyści wypływające z ujednostajnia 
nia tej akcji, zgłosił swe podporządks 
wanie się tem u komitetowi.
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Polskie racie w Genewie.
Wśród wstrząsów, Jakie nękają w 

ostatnich czasach życie gospodarcze i 
polityczne Europy, rzadki glos rozsąd­
ku na forum międzynarodowego poro­
zumienia, którego instytucją jest liga 
narodów, należał dość często do przed 
stawicieli państwa polskiego. Nasi 
przedstawiciele mieli tę odwagę, że 
wbrew zaśniedziałej rutynie ligi na­
rodów pozwolili sobie w ważniejszych 
momentach bądź nazywać rzeczy po 
imieniu, bądź też wnosić żywą inicja­
tywę do obrad, zamiast kontentowae 
się kamerdynerską dyplomacją, pole­
gającą na wzajemnych reweransadi i 
obawie urażenia dostojny cii gości ligo  
wyeh. Tak więc w ważnej sprawie 
rozbrojenia, delegaer Polski wskazali 
na konieczność rce brojenia moralne­
go, które winno być pierwszym kro­
kiem do rozbrojenia wojennego. W  
równie doniosłej sprawie kryzysu 
państw rolniczych jedynie inicjatywa 
polska przyniosła pozytywne projekty, 
które posiadają naturalną zdolność do 
przeobleczenia się w ciało i krew rze­
czywistości. A nie uależy zapominać, 
że państwo polskie na forum ligi n-a 
rodów było ustawicznie atakowane 
przez twórców fermentów w Europie, 
że musiało się ono ustawicznie bronić 
przed wysiłkami wrogiej dyplomacji, 
dla której wzrost sil i powagi Pol­
ski był solą w oku.

Niewątpliwie, do najbardziej intere­
sujących enuncjaeyj ze strony mężów 
stanu należy ostatnie przemówienie 
ministra Zaleskiego, a jeśli chodzi o 
resume polskiej racji stanu w Geuc- 
wie, to wywiad, jakiego udzielił on w 
dniu 2d września bi r  przedstawicie­
lowi ajencji „Iskra'*.. W wywiadzie 
tym polski minister spraw zagranicz­
nych z pewną wyrozumiałością stałego 
bywalca w Genewie stwierdził, że te­
goroczne zgromadzenie lig i narodów 
było „mniej interesujące od innych". 
Jednocześnie minister Zaleski definju- 
je, że „ustaliło się tu przekonanie, iż 
ten, ktoby chciał saczerze poruszyć 
sprawy, trudne do załatwienia, — nara­
zi się na niepowodzenie, a  mógłby się 
nawet przyczynić do rozbicia lig i na­
rodów". Słowa powyższe charaktery­
zują bierność ligi narodów, bierność 
„dopuszczalną" i wygodną może w cza­
sach normalnyek, groźną jednak 
wśród zawieruchy wypadków, które 
się toczą z wzrastającą szybkością. 
Ale w tej sytuaeji, jak mówi datej 
nasz kierownik polityki zagranicznej, 
— Polska „w porozumieniu z wielu pań 
stwami wykazała znacznie większą od­
porność i dowiodła, że o własnych si­
łach może stać nietylko w momentach 
powodzenia, ale i w momentaeh kry­
tycznych zawieruchy ogólnej".

Mówiąe o sprawach polskich w Ge­
newie, minister Zaleski nie mógł po­
minąć spraw rozbrojenia, ustawicznie 
w lidze omawianych, choć omawianych 
-- niestety — be»z realnyeh wyników. 
Polskie przesłanki do wniosku rozbro­
jeniowego zostały sformułowane przez 
ministra Zaleskiego w następujący 
sposób: „Aby utrwalić pokój na świe 
cie, trzeba przedewszystkiem wycho­
wać wszystkie społeczeństwa w ten 
sposób, aby obcą im była wszelka idea 
zaborczości. Dopiero wtedy można mó 
wie e  rozbrojeniu. Do niedawna je­
szcze przecież pojedynczy odowiek eho 
dził z bronią w ręku i  dopiero nowo­
czesne metody zapewnienia bezpieczeń 
stwa położyły kres temn zwyczajowi..,"

Wobec tyeh wielkich zagadnień, 
jakże małe wydają się skargi niemiec­
kie, gdańskie i ukraińskie Pomijając 
już powszechnie znaną i udowodnioną 
bezpodstawność tych skarg, nie mo:o?a 
nie potępić ziośliwych a  jednocześnie 
krwawych. ?»taczek niemieckiej dyplo­
macji w tym samym czasie* kiedy w  
państwie niemieckie nr istnieją mrłjony 
hezrobotnyeb i głodnych, kiedy potężny 
i bogaty rząd Stano ,v Zjednoczonych 
stoi w obliczu klęski dziesięciu miljo- 
nów ludzi bez pracy, kiedy wali się 
w gruzy niezmożona dotychczas pole­
ga Imperjum Brytyjskiego, kiedy w 
sfełiczu tych wstrząsów godzących w

Na marginesie wywiadu z min.. Zaleskim.
podstawy dotychczasowych potęg świa petycji ukraińskiej. T. zw. „komitet 
ta, jeszeze bodaj gorzej, jesaęz® bez- trzech" uznał swoją niekompetencję
nadziejniej przedstawiają się sprawy 
innych państw — mniejszych. Wobec 
te j powagi sytuacji, nasz kierownik 
polityki zagranicznej mówi o skar­
gach rządu niemieckiego i mniejszo­
ści niemieckich w Polsce, ze „gdy po­
czekamy jeszcze pół roku, to przeko­
namy się, jak małe znaceenie ma ten 
spór". Jeśli zaś chodzi o sprawy gdań­
skie, to minister Zaleski wskazuje na 
dwulicową i krótkowzroczną politykę 
w. m. Gdańska; — „Gdańsk często 
skarży się na Polskę, że przez wybudo­
wanie portu w Gdyni, uderza ona w je 
go żywotne interesy gospodarcze. Nie­
podobna jedną ręką zabiegać o- Polskę, 
jako o  klienta handlowego, i kazać 
Polsce prowadzić handel zagraniczny 
przez Gdańsk, a drugą — wnosić skar­
gi do ligi narodów. Tego rodzaju tak­
tyka udać się nie może".

Ostatnim wreszcie punktem wywia­
du z ministrem Zaleskim jest sprawa

w tej sprawie, obawiając się w myśl 
tradycyj ligowych powzięcia jakiej­
kolwiek decyzji. Ostatecznie petycja 
ta zawędruje przed radę lig i narodów, 
gdzie państwo polskie będzie mogło 
ją przedstawić z ealą otwartością, w 
świetle dokumentów, bez obawy, żc re 
weranse dyplomatyczne przesłonią isto 
tę sprawy. — „Jestem głęboko prze- 
świadWzony, — powiedział p. Zaleski, 
— że Polska na tego rodzaju zmiarie 
jedynie wygrać może".

Oświadczenia ministra Zaleskiego 
ujęły we właściwym świetle nietylko 
sprawy polskie w Genewie, ale rów­
nież istotę działania i możliwości ligi 
narodów. W czasach, które idą, opinja 
publiczna w Polsee winna doskonale 
zdawać sobie sprawę z sytuacji świa­
towej, a dla tego celu oświadczenia mi 
Bistra Zaleskiego posiadają znaczenie 
wręcz pierwszorzędne.

J.

Zawiła sprawa rodzinna
przed sądem okręgowym w Sosnowcu.

P. Józef a t Sierpiński, w 1928 r. 
celem fikcyjnego zabezpieczenia hi­
poteki na m ajątku ziemskim Zgór- 
sko, w pow. kieleckim, podpisał bra 
tu swemu Antopiiemu Sierpińskie­
mu 6 weksli, na sumę 34.000 zł.

A ntoni Sierpiński weksle tu 
zrealiaowaf, prócz lego- przyw ła­
szczył sobie jakoby marmury, me­
ble, nakrycia stołowe i biżuteuję, 
twierdzą©, że b ra t jego Józefat, za 
życia swego- zrobił z tych przed­
miotów prezenty żonie jego i córce.

Spadkobiercy po Józefacie Sier­
pińskim, Aleksander i Tadeusz wy

toczyli proces o przywłaszczenie, 
stryjowi swemu Antoniemu Sier­
pińskiemu. Sprawę oświetlili w ten’ 
sposób, że ojciec iob, 73-letni niedo­
łężny starzec padł ofiarą przebie­
głości brata swego, Antoniego.

Onegdaj sąd okręgowy rozpozna­
wał sprawę 61-letniego Antoniego 
Sierpińskiego (Ząbkowice), oskarżo 
nogo o przywłaszczenie. Sąd w ysłu­
chał kilkudziesięciu świadków i o- 
rzeczenia biegłego kaligrafa i wy­
dal wyrok uniewinniający Antonie 
go Sierpińskiego.

Trup w k o sz u .
Niezwykły epilog koleżeńskie} bibki.

Można sobie wyobrazić zdumie­
nie graniczące z przerażeniem jakie 
ogarnęło p. Ludwikę P-ską, żonę bu 
cbaltera jednego z banków warszaw 
skich, kiedy o godzinie 12-ej w no 
cy, pod nieobecność męża, dozorca 
i jego pomocnik wnieśli do miesz­
kania duży kosz owiązany sznurami 
i oświadczyli:

— Jakieś panowie przywieźli 
toto taksówką i kazali odnieść na 
górę do państwa. Co jest w tern ko­
sie nie wiemy, ale: iakieśmy nieśli 
bez schody, coś tam sie przewalało 
nikiej to- m artw e ciało. A ni chybi 
trup tam siedzi.

Strach toto; otwierać, ebeba dać 
znać do komisarjatu!

Ponieważ; wszyscy obecni obawia 
li się otworzyć tajemniezą przesył­
kę, zgodzono się na wniosek kuebar 
ki,

aby oblać kosz zimną wodą
Jeśli znajduję- się tam cosik ży­

wego to się zacznie ruchać a jak  
trup  to nie!

K iedy kucharka chlusnęła pierw 
szy garr.eg wody,, w  koszu 

©oś się zakotłowało. 
W szyscy obecni pierzebnęli w po­
płochu do sieni ale po chwili wrócili 
i postanowili' ponowić próbę.

Za' drugim garnkiem z kosza 
rozległ się głos.

— Józiu... otwórz pa...para...sol.„ 
Zdaje... się*., że.. deszcz padał-

—  O' rety, ani chybi to głos na­
szego pana! Pan siedzi w koszu' — 
krzyknęła kucharka.

Je j pani była tego samego zda­
nia, to też; odprawi wszy dozorcę i 
jego adjutauta, szybko: odwiązała 
sznury i odkryła wieko.

N a dnie kosza zwinięty w kłębek 
spoczywał strudzony buchalter, 

zasłaniając sobie głowę- pudełkiem 
szprołrek w  oliwie..

PfffilSsay ciąg- pozostanie prawdo-

Dr. L. Psznafiskl
powrócił

Specjalista chorób uszu, no­
sa, gardła i płuc, 

SOSNOWIEC, 
M ałachowskiego 9. Tei. 797.
Przyjmuje od 11 — I i od 5 —• %\-
W niedzielę i

od 
święta od 12 — 1.

WCZORAJSZA INAUGURACJA  
SEZONU W TEATRZE MIEJ* 

SKIM W SOSNOWCU,
Inauguracja sezonu w teatrze m iej. 

skini w Sosnowcu odbyła sie wczoral 
pod dobrą wróżbą.

Odnowiona, zbyt może skromnie, sa-> 
la teatralna przepełniona była po brze 
gi publicznością. Sporo osób odeszło 
od kasy bez biletów.

„Papierowy kochanek" grany byl 
przoa cały zespół doskonale. P. Sza­
frański zaprezentował się świętnie i 
jako reżyser i jako „poeta". Tryumfy 
święcił również i p. Helski, zuany zresz 
tą publiczności z zeszłego sezonu.

Na wyróżnienie, wczoraj zasłużyli: 
p. Zakrzyńska, dyr. Tański, p. Brem, 
p. Horowicz.

Dekoracje pomysłu p. Kościeszy -»  
ciekawe. Ozdoby i urządcenia wnętrz 
z atelier p. Mamełekowej. Ilustracjo 
muzyczna p. Horowicza.

Słowem bardzo udane przedsta­
wienie.

Z Czeladzi,
(c) Towarzystwo „Saturn" z dniem 

21 bm. przeszło n a  pracę we wszystkich 
dniach tygodnia, dzięki otrzym anym  za 
mówieniom na węgiel.

(c) O sąd grodzki w Czeladzi. Bur-! 
m istrz m iasta, p. Piw bw ar interwTenjo- 
wrać będzie w m inisterjum  spraw iedli 
wości, w sprawie u trzym ania sądu 
grodzkiego w Czeladzi.

Miasto przed kilku la ty  zgodziło się. 
dawać bezpłatnie lokal, światło i o ra ł 
dla sądu, byleby tylko sąd ten znaj­
dował się w Czeladzi, eo dla mieszkań­
ców' m iasta i okolic m a duże znaczenie.

podobnie wieczną tajem nicą rodu 
państw a P. Nie dowiedzielibyśmy 
się prawdoapdobnie nawet w /że j 
podanych szczegółów. gdyby nie 
sprawa w sądzie grodzkim, przed 
którym stanął p. P. oskarżony 0 na­
zwanie trzech swoich kolegów biu­
rowych: szubrawcami, łajdakam i i

bydłem rogatem.
Okazała się, że trzej wzmianko­

wani panowie, po koleżeńskiej bib- 
ce zapakowali nieprzytomnego p. 
P. do kosza i odesłali go do domu 
w formie bagażu.

W  sądzie tłumaczyli się, że zmu 
szeni byli do tego, gdyż ich p rzy ja­
ciel w przystępie fantazji, wlazł do 
stojącego w mieszkaniu kosza, gdzie 
zasnął, grożąc, ze zastrzeli każdego, 
kto ośmieli się go obudzić. Zresztą 
sami też byli „lekkonaoliwieni" i 
uważali historję z koszem 

za doskonały kawał.
Pan P. po wytrzeźwieniu byl in­

nego zdana, czemu dał wyraz, wy­
myślając kolegom nazajutrz w biu­
rze.

Ponieważ czas jes-t najlepszym 
lekarzem ran duszy, obrażeni urzęd 
nicy n a  wniosek sędziego zgodzili 
się przyjąć zadość uczynienie od ko 
legi w formie przeprosin ustnych.

Wobec azego sąd sprawę umo­
rzył.

WŁ0S0W XT'
—  łysien ie  usuw a —  

„E s e n c ja  CHINOWO-CHMIELOWA" 
I „ M y d ła  CHIHQWQ-CHMIELOWE" 

z  K ogutkiem .
S p rre d a ją  ap tek i, sk ład y  ap teczn e

Z Zawiereia.
(z) Piękny czyn. Członkowie rady  

pedagogicznej sem inarjum  nauczyciel-i 
skiego w Zawierciu na ostatniem  po-, 
siedzeniu, pod przewodnictwem dyrek-. 
torki, p. Jakliczowej, postanowili opo 
datkować się na rzecz bezrobotnych m, 
Zawiercia. P iękny przykład ofiarności 
i szybkiej decyzji znajdzie niewątpli-! 
wie licznych naśladowców.

(z) Redukcja dni pracy w T.A.Z. 
Poczynając od dn. 12. października, fa­
b ryka tow. akc. „Zawiercie" ograniczy 
w oddziałach przędzalni A. i B., w me­
chanicznym i m agazynach czas pracy 
z 3 do 2 dni w  tygodniu.

(z) N iedyskretny braciszek. Do korni 
s a r ja tu  p. p. zgłosiła się onegdaj Teo­
fila Florczyka (11-go listopada 35), skla-i 
dając: zameldowanie , że zamieszkały 
u  niej b ra t je j Teofil Szwed, odbierał 
i cenzurowa! wszystkie nadchodzące 
pod je j adresem listy. N a zwróconą u- 
wa«-» Szwed odpowiedział pobiciem.

(z) Zagadkowa kradzież. W  portjer- 
ni fabryki tow. akc. „Zawiercie" sk ra­
dziono onegdaj 8 par butów, przezna­
czonych dla nocnych stróży. Kradzież 
ta  zdziwi każdego zważywszy, że w 
p o rtje rn i i dzień i w  nocy dyżuru ją na 
zmianę portjerzy  i stróże.

(z) Na wędrówkę. W kom isariacie 
zgłosiła się S tefan ja Bai'del (Szkolna 
22), prosząc policję o udzielenie je j po 
mocy w odnalezieniu 14-letniego syna 
Kazimierza, k tó ry  ulegając namowom 
swego towarzysza zabaw, S tanisław a 
Żyły, opuścił we wtorek dom rodziciel­
ski, udając się na wędrówkę.

(z) 4 la ta  więzienia za kradzież. Wi 
m aju  br. okradziono Różę W ajskową 
(Zawiercie. Blanowska 10); zabrano je j 
fu tra , bieliznę, garderobę, wartości 
11.000 ził. W chwili dokonywania k ra ­
dzieży, schodami m ieszkania domu 
W ojskowej przechodziła P e lag ja  Ma­
katow a, k tóra m inęła nieznanego osob­
nika. N a je j widok nieznajomy odwró 
cii od niej twarz. Makietowa jednak 
zauważyła, że niósł on zawiniątko pod 
pachą. P olic ja zwróciła uwagę na  spo‘ 
sób dokonania kradzieży używ any 
przez znanego specjalistę złodzieja, 
25-letniego Ja n a  Tabora (Zawiercie, 
Blanowska 1). Tabor nie przyznał się 
do winy. W  czasie konfrontacji, Makię 
Iowa1 z pośród trzech pokazanych je j 
mężczyzn poznała w Taborze tego, któ> 
rego spotkała w dniu krytycznym  rur 
schodach domu.

Tabor skazany został na  4 la ta  e ię ł 
kiego więzienia. ■ • •
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l  siedm ioletni, który poszedł do ojca na  
Mtąke. Idąc z powrotem zbłądził i  zaszedł 
fio Żychcic, to jest piętnaście k ilom e­
tre drogi. Z domu wyszedł o siódmej 

i po południu, a o dwunastej wieczorem  
’spotkał go sekretarz gm iny Bobrowni­
k i i oddał go pod opiekę sołtysow i żych- 

: cielnemu.
U sołtysa zeznał, że nazywa sie J a ­

kubczyk H enryk z Brzekowie. Tu prze­
był od dwunastej wieczorem do piątej 
rano. Sołtys nie zaopiekował sie dziec­
kiem  i nie dał mu żadnego posilenia i 
nie ogłosił go nigdzie. Dnia 17 m iało 
nieszczęśliwe dziecko w yjść od sołtysa, 
jednak nikt go nie w idział a gdy noc­
ną porą szło, ubiegłego dnia widziało 
go pietnaścioro ludzi, a teraz, jak od 
sołtysa  wyszedł, nikt go nie widział, 
jakby w ziemie wpadł.

W tym  sam ym  dniu zgłosił sie oj­
ciec tego dziecka o godzinie drugiej, 
ale go już nie zastał. Od tego czasu po­
szukiwany jest i ogłaszany w gazetach 
i  w szesnastu parafjach. Chłopczyk 
[wzrostu 1 metr, w łosy — jasny blond, 
ubranie m iał granatowe, kapelusik bia­
ły  i boso. K toby wiedział o takim  chłop 
czyku, nieeh zgłosi sie z nim do policji, 
lul- ogłosi w gazecie, a bedzie wyna­
grodzony. Jakubczyk Józef, wieś Brzę­
ków ice, gm. W ojkowice Kościelne, po* 
.wiafu będzińskiego.

Jeżeli jaki sołtys wiedziałby, że we 
wsi jest taki chłopczyk, niech ogłosi w 
gazetach, a dostanie wynagrodzenie.

Prosi sie o przedruk w innych gaze­
tach.

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A .

. W arszaw a, 26. 9.
W arszaw a d o la r 8.91 
hi owy J o rk  8.925 
Paryż 35.20 
P rag a  26.44 
S zw ajcaria  174.54 
B erlin  211.75
D o lar w p ry  w. obrt. 8.91 i  pół 

A K C JE i POŻYCZKI.
W arszaw a, 26. 9.

B ank  P o lsk i 113.00 
5 proc. Poż. K onw er. 43.75 
5 proc. Poż. In w esty cy jn a  80.00 — 81.50 
30 proc. Poż. K olejow a 99.50 
PO ZNAŃSKA G IEŁD A  ZBOŻOWA

N otow ania  _ poznańskiej g iełdy  zbo­
żowej bez zm iany.

M atki!
Ż ą d a jc ie  w  apte­
kach i sk ład . apt. 
h ygjen iczn . przy- 

syp k i d la  d z iec i.

„Puder Dziitei“
( z  k o g u t k i e m )

utrzym ującej c ia ­
ło  d z ieck a  w  zdro  

w iu  i czystośc i.

I INC- .-OVVfkm

IL& Pg u t k i e E

Przedruk wzbroniony.

J. S . F L E T C H E R .

Człowiek 
o dwóch nazwiskach

POW IEŚĆ.
Przekład autoryzowany z angiel-

20.
skiego.

..B ram aputra , K i m ai a j a,
Czi n g-Czang, Czing -Czang-Czang. 
„K iedy Jag ie łło , w ielk i m istrz  Krzyża-.

k ó w
W yrusza ł n a  Kraków..."

Za złotych podobno dn i naszej m ło­
dości deklam ow aliśm y i śpiew aliśm y 
to u tw ory . M ściliśm y sie w ton sposób' 
na  geografji. N a lekcji dostaw ało sie 
pałą za błędną odpowiedź. W  czasie 
przerw y  w yw racaliśm y m iasta , rzeki, 
k ra je  i ludzi do go ry  nogam i i u k ład a  
Iiśm y z n ich  zabaw ny gulasz. Czy nie 
w szystko jedno, gdzie co leży? W szy­
stko to  je s t ta k  daleko i ta k  m ało nad 
obchodzi!

C zytam y dziś w iadom ości o w ypad­
kach na  D alekim  W schodzie. D ow iadu 
jem y  sie, że f lo ta  japońska  p rzep łynę­
ła z N ank inu  do T ien tsinu . S ta ł sie wi­
dać cud albo dokonał sie n iepatento- 
wariy dotąd w ynalazek, pozw alający 
flocie posuw ać sie po lądzie. P rz y jm u ­
jem y z zadowoleniem  do wiadomości,

H®ncesi©n©¥iane HURSY KROJU
H L. GOLDSZTAJMA w  BĘDZINIE UL. KOŁŁĄTAJA 45

podaje do wiadomości, że dnia 28.-9. r. b. rozpoczyna się 
2 gi 4-ro tygodniowy

G RUPOW Y KURS KROJU MĘSKIEGO po ulgowej cenie zł. 125
Po ukończeniu kursu  uczniowie otrzym ują Świadectwo ukoń­

czenia wedtug wzoru zatwierdzonego przez M inisterstwo. Zapisy co­
dziennie od godz. 10—13 i od 19—21. Żądajcie prospekty  bezpłatnie.

że p. Sirota (nazwisko brzmi dziwni® 
snojsko), ambasador japoński w, Mo­
skwie, konferował z Litwinowem,

Informatorowi prasy przypom niały  
sir, dni młodości i wesołe piosenki geo» 
graficzne. N ie uzupełnił ich jednak  
prawdziwą wiedzą szkolną i dlatego 
lo, co za młodu śpiewał żartem, na sta  
rość z najpoważniejszą w  świecie m iną 
podaje jako informacje.

I. R.

M IESZKANIE, składające się z 3 po­
koi, kuchni i przedpokoju na pierwszym  
piętrze, ul. Sielecka 34.

W ARUNKI W YNAJM U: 
pożyczka 6 tys. zł. na 2 lata w procen­
cie oddaje mieszkanie bez czynszu m ie­
sięcznego. W iadomość u w łaścicielki 
domu.

Ulży] so b ie !
Bądź m ąd ry  i chroń  sie przed zaziębie< 
niem, k tó re  pow oduje różne choroby. 
Meridoil je s t niesłychanie skutecznym  
środkiem  przeciw  różnym  dolegliwość 
ciom. M eridoil chw alą i cenią m iljony. 
ludzi bo w nosi on sw oją skutecznośc.ą 
W każdy dom pomoc i  ukojenie. W szę­

dzie do nabycia.

3H

strzeżenie.
Istniejące w Zagłębiu od 1915 r. s

KURSY KSIĘGOWOŚCI
i P isa n ia  na M aszynach

w  Dąbrowie Górniczej
ul. R e y m o n ta  18. 

Zapisy przyjmuje się do 1 października codziennie od 
4 a 6 wiecz. Program i w arunki przyjęcia na miejscu-

Fr. Sikorskiego

Chcąc nabyć proszki od bólu głowy  
z „KOGUTKIEM" „Migreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takowych w orygi­
nalnych opakowaniach Gaseckiego, znr 
nych od lat trzydziestu. Przy zakupnU

Sroszków z „Kogutkiem" „Migreno »- 
ervosin" zwracajcie uwagę na opako­

wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po; 
dobne. Oryginalne opakowania po a 
proszków — pudełko 75 groszy.

Syndyk Tymczasowy
m asy  upadłości C hila  B uchszrajbera, handlującego w Będzinie przy  u licy  M o­
drzejew skiej N r. 53, dz ia ła jąc  z mocy a rt. 502 i 503 K. H., pow iadam ia wszy­
stk ich  -wierzycieli m asy, iż spraw dzanie w ierzytelności odbędzie^ sią dn ia  28 
październ ika  1931 roku  o godzinie 11 ej lan o  w W ydziale H andlow ym  Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu. .

N a zebranie to  staw ić sie w inn i wszyscy wierzyciele osobiście lub przez 
pełnom ocników  celem ośw iadczenia zjakiego ty tu łu  i jak ie j sum y są  w ierzy- 
cić!am i oraz przedłożenia odnośnych ty tu łów  swych w ierzytelności. W ierzy­
ciele w tym  term in ie  n iestaw ający  m ogą być pom inięci p rzy  m ających  n a ­
stąp ić  podziałach m asy. Syndyk Tymczasowy. M asy Upadł.

(—) P. MAJTLIS, adwokat.
Sosnowiec, Małachowskiego 2-e.

i dorosłych

Kemtfin
oryg ina lne j łab fe łcc  

•Ylkxzonvtnapis-nioneHO
2

Osoby, dla których przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, mo­
gą używać proszek „KOGUTEK" „MI­
GRENO - NERVOSIN", w formie ta­
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „Kogutek - Migreno - _Nervo- 
sin" w oryginalnem  opakowaniu Gą- 
seckiego.

— To ma znaczyć — odparł z ca 
,7-m spokojem — że domniemany 
Baiim M azaroff był pierwszym m ę­
żem pani i nazywał się w rzeczywi­
stości Andrzej Merchison. Fakt, pro 
szę pani.

Spodziewałem się, że po tern 6- 
znajmieniu nastąpi jakaś dram aty­
czna scena, ale omyliłem się. Sheila 
otworzyła lekko usta i spojrzała /ę  
zdziwieniem na matkę i na  gościa. 
(Jo do samej pani Elphinstone, to 
je j kamiennej, surowej, pełnej god­
ności tw arzy nie drgnął ani jeden 
muskuł. Popatrzyła tylko na Crolea 
takim  wzrokiem, jakby nie była. pew 
na, czy ma do czynienia z warjatem . 
Czy z zuchwałym kłamcą i po chwili 
je j pięknie wykrojone usta rozsze­
rzyły się pogardliwym satyrycznym 
uśmiechem.

-— Proszę za mną — rzekła, w sta 
jjąc z krzesła.

Poszliśmy za nią w milczeniu

Crolo pierwszy, ja  z Sheilą na koń­
cu. Miałem wrażenie, że dziewczyna 
chce ze mną rozmawiać i, aby do te ­
go nie dopuścić, odwróciłem głowę. 
Obecność pani Elphinstone napełnia 
ła umie taką grozą, że wolałbym sta 
wić czoło hordzie Hunnów niż jej 
jednej. Pomyślałem ze sztucznym hu 
morem, że prowadzi nas na  ścięcie, 
a już w najgorszym razie do ciemni­
cy.

Przeszliśmy przez cały dom. 
pizez podwórze, przez ogród i przez 
furtkę w murze, za którym leżał 
cmentarz kościelny, pełen cisów i cy 
piysów. W  zielonym cieniu krył się 
stary  kościół normandzki. Pani E l ­
phinstone maszerowała przodem, nie 
zatrzymując się i nie spoglądając 
ani w prawo ani w lewo. Przeszła 
przez całą długość nawy i dotarłszy 
do presbiterjum , wyciągnęła rękę.

— Niech pan patrzy — rzekła 
groźnie.

Podnieśliśm y głowy. W  ścianie 
w idniała skromna, prostokątna, mar 
min owa tablica — z rytym  złoconym 
napisem:

Pamięci 
Andrzeja Mercliisona, 

byłego mieszkańca tej para fji 
P  tonął w Zatoce Mombaskiej 

17—X—1899. 
Spojrzałem na Crolea, który rzu 

cii okiem na tablicę przeczytał napis 
cclwTÓcił sie i skinął głowa D a n i  El

phiristone. Lecz twarz jego pozostała 
niezbadana.

— Teraz chodźmy do domu —• 
rozkazała pani.

Podążyliśmy za nią w takim  po­
rządku, jak  poprzednio. W głowie 
mi szumiało od pytań i wątpliwoś­
ci. Czyżby M azaroff powiedział mi 
nieprawdę? Czyżby pozował tylko 
na A ndrzeja Mercliisona? Czy miał 
swego sobowtóra! Co to wszystko 
mogło znaczyć? I  czy miało co współ 
nego z morderstwem?

P ani Elphinstone zaprowadziła 
nas z powrotem do domu, nie do te 
go samego pokoju, lecz po starych 
dębowych schodach na  górę. Prze­
bywszy labirynt, korytarzy, znale­
źliśmy się przed zamkniętemu 
drzwiami, które otworzyła kluczem 
zdjętym ze srebrnego, łańcuszka, 
wiszącego u pasa (M iała tych k lu ­
czy cały pęk). Pokój, do którego 
nas wprowadziła, był mały i p ra­
wie pusty. Kolo okna stało staro­
świeckie biurko z krzesłem, pod 
ścianą półka, wypełniona star ani 
księgami, pod drugą ścianą mały 
stolik, a na nim zniszczona walizka 
Pani Elphinstone położyła na  niej 
rękę.

— Robię więcej — rzekła do Oro 
lea — niż pan m a prawo ode mnie 
żądać. Ale chcę zdusić w  zarodku 
tę śmieszną i niedorzeczną plotkę, 
z iaką sie pan do mnie zułosił —■

nie będąc zaproszonym. Proszę po 
słuchać Uważnie, co powiem. Praw  
dą jest, że wyszłam zamąż za An­
drzeja Merchisona. Oboje byliśmy 
wtedy bardzo młodzi, niedośw ad- 
czeni i samowolni, i nie dobraliśmy 
się do tego stopnia, że on, nie mc* 
gąc tego znieść, podzielił swój ma- 
jątek, mnie zostawił jedną połowę, 
sobie zabrał drugą i wyjechał w 
świat. Nie wiedziałam, ani dokąd, 
ani kiedy. Zawiadomił mnie ty tk i 
że wyruszył w podróż. W osiem 
miesięcy później urodziła się cór­
ka. J a  i moi bliscy staraliśm y się 
wszelkiemi sposobami odszukać go 
i zawiadomić, ale bez skutku. Pierw 
sza i ostatnia wiadomość, jaką o 
m ra dostałam, datuje się z zimy 
1900 roku. Otrzymałam wtedy list 
od kapitana parowca, kursującego 
między Bombajem a Durbanom, 
Dam go panu do przeczytania.

W yjęła drugi klucz, otworzyła 
walizkę i wydobyła z płóciennej 
koperty obszerny, kilkuarkuszowy 
list, napisany na  zagranicznym pa< 
pierze, k tóry  wręczyła Croleowi.

— Mogą panowie razem prze­
czytać — rzekła do mnie. Ale pro­
szę czytać uważnie.

d. c. n
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Zakład artystyczno - izeźbiarski 
i kamieniarski

JANA ZAGÓRSKIEGO
Sosnowiec, ulica Aleja 8.— Telefon 12-48. 

W YKONYW A:
pom niki, grobow ce i  w szelk ie roboty bu 
dowlane z piaskow ca, m arm uru i gra n i­
tu oraz sztucznych kam ieni, roboty be­
tonowe i m ozaikow e tj. schody, slu p y  
ogrodzeniowe, dreny studzienne, p ły ty  
trotuarowe, postu m enty  z krzyżam i z6- 
laznem i i  t. p. — W ykonanie solidne 
 i  dogodne w arunki p ła tn o śc i.------

W ------------------
i P  — n -------

W  n  —

w —

M iejsce kresek _ zastą- 
| pić lite ram i, k tóre  da­

dzą nam  3 znane, pol­
skie m iasta.

D ziś! F ilm  d ź w ię k o w y  D ziś! F ilm  d ź w ię k o w y

s o 3.111 „ U  1 3 °  so s 111
T r a g e d ja  ło d z i p o d w o d n ej. (M ę ż c z y ź n i b e z  k o b ie t)

K IN O

Z A G Ł Ę B I E
dawniej 

Xino-Taa‘r „Udziałowy”.

N a d  program : C ie k a w e  ty g o d n ik i d ź w ię k o w e .

Od poniedziałku „10-ciu Z PAW IAKA”
U W A G A  W n ie d z ie lę  P O R A N E K  d la  m ło d z ie ż y  

film p. t. „Rlf i Ra! jako strzelcy* .
Ceny miejss: 30 gr., 50 gr. i 1 zł.

ttW /PŁATNIE!!! otrzyma każdy zegarek niklowy, kieszonkowy, męski
albo 4 m tr. jedw abiu  deseniowego na  całą  dam ­
ską, św iąteczna suknie, kto rozwiąże praw id ło­
wo szaradę i nadeśle do nas w raz z zamówie­
niem  kom pletów  poniżej podanych.
F irm a  nasaa, egzystu jąca już od szeregu la t i m a ją ­
cą k lijen tćw  z całej P o lsk i i teraz chciałaby u  
wolnić Ich  od w yzysku przekupniów , domokrąż- 
ników  i w ielu firm , k tó re  szum nem i rek lam am i 
chcą zwabić ludność, oddaloną od Łodzi i  w ysy­
ła ją  W am  najlichsze, zleżałe tow ary. F irm a  
„PO LSK A  POMOC", słynąca ze sw ej rzetelno-

--------------  śei nie p ra g n ie  n a  jeden ra z  nab rać  czytelnika,
ty lko  przez sum ienno w ykonanie zleceń raz  kupu jący  zostanie sta łym  kli- 
jentem . D la rek lam y  "wysyłamy cały  kom plet, k tó rym  każde m ałżeństwo 
może się odziać od stóp do głow y ty lko  za 37 zł.

OD STÓP DO GŁOW Y TYLKO ZA 37 ZŁ. 
a m ianow icie: 3 m tr. bostonu czysto w ełnianego n a  całe ubran ie  m ęskie w 
kolorach (g rau a t i czarny), 4 m tr. ry p su  na  całą, dam ską suknię, 1 kaszu- 

a m ęska, zimowa, puszna i m iękka, 1 p. kalesonów zimowych, pusznych i 
m iękkich, 1 koszula dam ska, puszna i m iękka, 1 p. m a jtek  ciepłych, 1 p. 
skarpetek  zimowych, 1 p. pończoch ci;»p]ych, 1 k raw at czysto jedw abny, a 
chusteczki batystow e do nosa i chustka n a  głowę. To w szystko razem  ty lko
za 37 zł. TT • i i +I l-g i  kom plet

24 m tr. N A JL E PSZ E G O  TO W A RU  ZA 17 ZŁ. 50 GR.
4 m tr. b a ty s tu  w najładn iejsze w zory na elegancką, dam ską suknię, 6mtr. 
f laneli pusznej i m ięk iej na  bieliznę zimową, dam ską, m ęską i dziecin­
ną, 6 m tr. ze firu  ang. dobrego i m ocnego n a  ładne, m ęskie koszule i 8 
m tr. ręcznikow ego na  6 dobrych, długich ręczników. Całe 24 m tr. ty lko  za
17 zŁ 50 gr. « •

Prócz nagrody  za rozw iązenie szarady , każdy kto zamówi jednora­
zowo I-szy i I l-g i  kom plet o trzym a jako  p rem ję bom bonierkę, z a w ie ra ją ­
cą pól tuz ina  m ydła  pachnącego, toaletow ego. .

Powyższe kom plety  w ysyłam y za zaliczką pocztową po o trzym aniu  
listow nego zam ów ienia. P łac i się p rz y  cdbiorze tow aru. K upu jący  nic nic 
rvzyku je , gdyż o ile tow ar nie podeba się, p rzy jm ujem y  go z powrotem , a 
pieniądze zw racam y. Ci, k tórzy  nade ślą 3 zł. n ie p łacą  kosztow opakowa*
ni a i op ła ty  pocztowej. . . . . .  - , • „„„„

UW AGA!!! Chcecie zarobić pieniądze, om ijajcie pośredników  i prze­
kupniów , a napiszcie zaraz do naszego sk ładu  fabrycznego:

„PO LSK A  POM OC“ Łódź, PI. D ąbrow skiego 3.
N a żądanie w ysyłam y cenniki bezpłatnie.

MIESIĄC PREM JOW EJ i TANIEJ 
1 FSTOGRAFJi

W ZA K ŁA D ZIE FOTO GRAFICZNYM  
Siełm aszczyka — Sosnowiec, O rla  4 
p rzystanek  tram w . ul. Żeromskiego.

1 io to g ra fja  pocztówka Zł. 1-—
6 fo to g ra fji poczt. a r t. w ykonane zł. 4.9a 
6 fo tog raf j i  do dowodów osob. retu- 
szowanych na  żądanie na poczekaniu 2.9j 

Zdjęcia ślubne w ykonyw a się do go­
dzony 11 wieczorem. P o rtre ty  a rty sty cz­
ne każdej w ielkości na  dogodne ra ty .

U w aga! D la osób sfo tografow anych 
de dn ia  31 październ ika  r. b. wyloso­
wane będą publicznie w zakładzie dn. 
1 Slistopada o godz. 1 p. p. 3 prem je:
1) P o r tre t  30x40 w artości zł. 25 —
2) P o r tre t  24x30 w artości zł. 20 —
3) P o r tre t  18x24 w artości zł. 15.—

KKIOOOOOOOO00O*

N a jta ń sz e  źró d ło  

w sz e lk ic h FUTER
Najlepsza w ykonanie fachowe

kuśnierskie
we własnej pracowni

M . R 0 2 E N T A L A
SOSNOWIEC

M o d r z e j o w s k a  12
wejście skiep frontowy 

UWAGA: przeraoiam  i reperuję 
ze starych na nowe i modne.

t
X
X
X
X
X

Stowarzyszenie Spółdzielcze Kolonja w Ząbkowicach
P o d aje  do wiadom ości członków, ie

W A L N E  Z E B R A N I E
Stow arzyszenia Spółdzielczego K olonja  w Ząbkow icach odbędzie się dnia 
12 październ ika 31 r. o godzinie 18 ej w 1 term in ie , o 19-ej w I I  term in ie  
w. Dom u Ludow ym  w Ząbkowicach. _

Obecność w szystkich członków jest obowiązkowo pożądana ze w zglę­
du na  ważne spraw y. W ejście na  sa ię  za okazaniem  leg ity m ac ji lub  kwi- 
t . NADZW YCZAJNA KOMISJA.

Tego jeszcze nie było
Z PO W ODU K RY ZY ­
SU dodajem y rew ol­
w er dz. Syst. „Brown" 
U. P . Nr. 2341 strze la ­
jący  z nabo ju  (bez ze­
zw olenia policji) o trzy ­
m a każdy bezpłatnie, 
k to  zam ówi u  nas ze­
ga rek  ze zło ta fran cu ­
skiego „A nkier", m- 
ezem nie różniący się 
od praw dziw ego złota 

18 k a ra t, za zł. 
8.25 (zam. 60) 
i  10-let. gw a­
ran c ją . wyr. 
do m inu ty , z 
w i e c z n e m  
szkłem 2 szt. 
16.— lep. gat. 

J 12.—, 15.—, 18 
k ry ty  z trzem a kopertam i „Rem ontoir" 
H  17, 19, 25, na  rękę 15, 20. Dewizki 
*e zło ta francuskiego  2, 4, 6, 8. W y sy ­
łam y  pocztą n a  listow ne zam ówienie za 
naliczeniem . Za koszta przesy łk i płaci 
kupu jący . Bez ryzyka! — W  razie  nie 
spodobania się zw racam y pieniądze. 

A dresow ać:
FIRM A „KOMERCJA1" Warszawa, 

D zielna 45. E. Z.

LEKCY J
pddziclnie i zbiorowo u dz ie la ją  doświad 
czeni nauczycielowie. P rzysposabian ie  
do szkół średnich. W ypełn ian ie  _ bia  
ków. D obrane kom plety  dla dzieci, roz­
poczynających neukę. W aru n k i przy-, 
gtępno. Z apisy  do dn ia  10 października 
jv  godzinach od 9 do 11-ej p rzy jm uje 

L. KOCHAN, Sosnowiec, 3 maja 33,

W I E L K A  Z N I Ż K  C E N !
Jes ień  się zbliża. B iorąc pod uw agę o g ó l n y  kryzys gospodarczy zniży- 

liśm v  znacznie ceny tow arów , w prost Po niebyw ałych. D la Przckonam a w j-  
sy ła iny  niżej podane kom plety  o p ierw szej jakości, k tóre są niezbędne dla
każdego domu. ,tylko za 10 zł. 50 gr. , , ,
w ysyłam y: 1 sw eter m ęski do u b ie ra n ia  przez głowę w dobrym  gatunku , 1
kciszule m ęską w dobrym  gat., 1 p a ra  kalesonów m ęskich, 6 p a r  skarpetek
m ęskich cwern., 1 ręcznik pełnej długości. 1 k raw at jedw abny. Do danego
kom pletu doliczam y porto  2.50 gr.

tylko za 3(1 zł. SU gr. 
w ysyłam y: 17 m tr. p łó tna białego w dobrym  gat., 10 m tr. barchanu  n a  budiz- 
nę w paseczki lub czysto b iałą, 6 m tr. p łó tna  krem owego nadającego się na  
bieliznę wszelkiego rodzaju, 6 m tr. ręcznikowe w dobrym  gat.

tylko za 35 zł. 80 gr. . . .  , , ,
w ysyłam y: 1 ub ran ie  m ęskie got. bostonowe w odpowiednim  j a t .  w l^olor/.c 
g ranatow ym  lub  czarnym  (podać N r. u tr .)  4 m tr. na  suknię dam ską 
rv c h  deseniach, 1 koszulę m ęską tryk . 1 gat., 1 p a ra  kalesonów m ęskich try k . 
1* gat., 1 koszulę dam ską try k . w dobrym  gat., 1 p a ra  rc io rm  dam skich w

d0,' ry m  ty lko  za 39 zł. 50 gr.
w ysy łam y: 3 m tr. bostonu n a  eleganckie u b ran ie  m ęskie w kolorze g ran a t o
wym lub czarnym  w dobrym  g a t 4 m tr. na suknię dam ską w i 0 m f r płót na  
niach, 10 m tr. flanolk i czysto b ia łą  lub w paseczki na  bieliznę, lO m tr  pło 
krem owego nadającego  się n a  bieliznę wszelkiego rodzaju , 10 m tr. 0K&C°rau 
w dobrym  gat. w paseczki lub  w krateczki, 10 m tr. ręcznikowe w dobrym  ga t 

Do powyższych kom pletów  doliczam y 3.50 gr. jako  koszta opakowań

a  f i ” ™
‘" ’™ A<lre,ować prosimy: “  ki

Łódź 
skrz. poczt. 547.

rzyjm uje 
la ja  33.

i

J E S I E Ń  
Zwróć uw agę na niebywałą zniżkę cen

N a sezon jesienny  postanow iliśm y w ysłać niezliczoną ilość kom pletów, 
które  są niezbędne d la każdego domu, po cenach najniższych.

w v«v ł a m y T ^ u b ra n ie *m ęskle gabard . cajg. m ęskie got. tj. m a ry n a rk ę  i spod­
nie" 1 koszulę m ęską w dobrym  gat., 1 p ara  kalesonów m ęskich, 1 poulow er 
dam ski lub  m ęski w różnych angielsk ich  deseniach, 3 p a ry  skarpetek  m qsknh  
c w e rn , 2 m tr. ręcznikowe w dobrym  gat., 1 k raw at jedw abny. Do danego
kom pletu  doliczam y porto  2.50 g r

Tylko za 29 zł. 50 gr. ____,
w c sv ła m v  3 m tr. bostonu n a  elegaaekie  u b ran ie  m ęskie w kolorze g rana to
wvm  lub czarnym  w dobrym  gat., 4 m tr. na  s u k n i ę  dam ską w
niach, 6 m tr. p łó tna  krem ow ego nadającego się n a  bieliznę tvsM lk iego iodza
ju, 6 m tr. O ksfordu w p a seczk i lub  k rateczk i w <io b ry m  gat., 6 ^ r - ^ arc^ f 0a
na bieliznę czysto b ia łą  lub  w paseczki w dobrym  gat.,
vryeh. Do powyższego kom pletu  doliczam y porto  ó zł.

50 m tr. tylko za 32 zł. 90 gr. _
w vsvlam y: 10 m tr. na  suknie dam skie w różnych deseniach, 1 0 m tr. barch a­
nu ńa  bieliznę czysto b ia łą  w paseczKi w dobrym  gat., 10 m tr. oksfordu w pa  
soczki lub w k rateczk i b. mocne, 10 m tr. p łó tna  krem ow ego nadającego się 
n a  bieliznę wszelkiego rodzaju , 10 m tr. ręcznikowe w dobrym  gat.

tylko za 43 zł. 50 gr. 
w ysyłam y: 1 u b ran ie  m ęskie got. bostonowe w kolorzeC B arnym  łub ^ a n a .o -  
wym  w odpow iednim  gat. w najnow szych fasonach (podać N r. ub.), 3 m tr. 
ry p sy  weł. na elegancką suknię  dam ską we w szystk ich  najnow szych koioi-ato., 
1 koszulę m ęską try k . w dobrym  gat. 1 p a ra  kalesonów m ęskich I  g a t . , 1 kc
szula dam ska tryk . I  gat., 1 p a ra  re fo rm  dam skich try k . zim. w d° b iy™
3 p a ry  skarpe tek  m ęskich cwern., 6 chusteczek kieszonkowych, 1 k raw at jea

Wabl1 Do powyższych kom pletów  doliczam y 3.50 gr. jako  koszta o p to w a n ia  
i op łaty  pocztowej. W yżej w ym ienione kom plety  w ysyłam y ‘ J
listow nego zam ów ienia (płaci się p rzy  odbiorze na  poczcie). Za dobroć tow aru
gw aran tu jem y. Hurt. skład manufakt.

A dresow ać p rosim y: p ,  „W YGODPOL“ Łódź
Skrz. poczt. 60,

N a żądanie w ysyłam y bezpłatne cenniki. *______

D R Z E W A  O W O C O W E
w  o d m ia n a c h  h a n d lo w y c h

I J A B Ł O N IE  

W IŚ N IE
G R U S Z E

C Z E R E Ś N IE  
O R Z E C H Y  W Ł O S K IE

Najpiękniejsze R ó ż e
d u ż y  w y b ó r  od m ian :

R ó ż  h e r b a c ia n y c h  
„ p o w ta r z a ją c y c h  
„ P e m e tr a  
„ w ie lo k w ia to w y c h  

p n ą c y ch

DRZEWA A L E J O W E
I P A R K O W E

M O R W A  BIAŁA
K a ta lo g  n a  ż ą d a n ie  gratis.

SZKÓ ŁK I FERM Y  RO LN EJ
w Wojkowic eh Kościelnych

P O C Z T A  Z Ą B K O W I C E

NAJNOW SZY 
  W Y N A LA ZEK

b &w r y n g
magazynowy

eal- v  6 m - m - (oryg inalny  we- 
dług rysunku) 
strzc la jąey  z ua  

boi m etalowych 
do celu bez zezwolenia policyjnego 

W ykonany ca ły  niklow y, rączka po- 
k rv ta  m asą  ebonitową. Tylko za Zł. 
10 95 (zam. 32) cena w raz z fu te ra ł'n i. 
5!) sztuk naboi alarm ow ych m osiężnych 
Z ł. 2, 100 szt. 3 zł.

adresow ać: ,
Dom W ysyłkow y „W U LK A N " G dansk 

Poczta  P o lsk a  E . Z. 
U W A G A : O ry g in a ln y  B row ning cal. 

V. F . m ożna dostać ty lko  u  nas. W y­
strzegać się naśladow nictw .

O L L A "
PREZERWATYWĄ

Nie czyńcis 
eksperymentów 
ze zdrowiem |

NU dejaie oię namówić na nic inne­
go, rzekomo równie dobrego, 

n i I udowodniony preparat
„ U L L H  pro filak tyczny .
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DRO BNE OGŁOSZENIA

Nauka I wychowanie.

XV KOI, B A W A R S K I W  ŚN IE G U .

K U R S Y  kroju, szycia, m odelow ania  
Zaborow skiej, zatw ierdzone przez M i­
n isterstw o O św iaty. K rój najnow szy  
A kadem ji P arysk iej, po ukońcezeniu  
św iadectw a praw ne. Sosnow iec, Piłsuii~ 
b k iego  18. ;
PRZY gim nazjum  J. K rzym ow skiej i 

. R ep lińskiej w B ędzin ie, ul. K o łłą ­
taja 35 istn ieje  kom plet p rzygotow aw ­
czy. koedukacyjny. Do najm łodszej gru  
p y  przyjm ow ane są dzieci bez um iejęt-
lió.wi. Czytania._____ - ________ _
K O N C E SJO N O W A N E  kursy , kroju, 
sgy.eia i m odelow ania, przyjm ują zapi­
sy  -do .pierw szego październ ika.■ Ceny 
zniżone. D ąbrow a Górnicza w domu p. 
P alucha, ul. K ościuszk i 39. P o ukończe­
niu św iadectw a z praw am i. Stypulkow - 
s '\ .j.
K O N C E SJO N O W A N E  kursy, kroju, 
s/.Acia i m odelow ania. zatw ierdzono  
p.vztz. K uratorjum  Szkolne K raków , S ty  
Polkow skiej w Sosnowcu, ul. T ea tia l-  
ipr-5.- p rzyjm u je zap isy . P o  ukończeniu  
św iadectw a praw ne i ■ p rzygotow uje się  
<hv egzam inów  cechow ych. O płata rata-
n u .  ______
v y \U C Z  AM kroju, szycia palt., kostju- 
m ów, sukien  i bielizny. K rój najnow ­
sz y ,  cena przystępna. W alcow nia „H ra­
bia R enard11, „Pracow nia okryć dam-
sk ich “ M alinów na.________ _____________
SZK O ŁA  handlow a w Sosnowcu, Tar- 
i.i v a 12 przyjm uje uczniów ze św iad e­
ctw am i szkoły  pow szechnej lub 3 klasa  
mi gim nazjum . P racow nicy  państw ow i 
dopłacają 5 zl. m iesięcznie.
N O. K. na R enardzie otw iera bezpłat­
ny kurs nauki trykotaży. K urs odby­
wać się będzie 3 razy tygodn iow o w go ­
dzinach popołud. Z apisy p rzyjm uje się  
rano od 9 — 12 i od 3 — 6 Sosnow iec, 
Siolec, ul. Szkolna, gm ach S okoła. _

tfuisy Szoferów Mechaników
St. K onopki w Sosnow cu, ul, Prom yira  
3 N auka zapew niona p łatna w ratach. 
Z apisy codziennie, jak rów nież kance­
la r ia  za łatw ia  kierowcom  w szelk ie za­
m ian y  i proląg-ąty praw jazd y . _____
W YUCZAM^ h aftu  ręcznego i  m aszy  
nowego; h aft b iały, kolorow y, zlotem , 
aplikacje, m ereżki, yichelicu, file t, w.- 
bo Roboty: szydełkow e, w łóczkow e
sznurkowe z ra fji, d z ę ty — paciorki, gu- 
zii.arstw o. R ysun k i zastosow ane do ro 
ból. K rój i szycie. Sosnow iec, K o łłą ­
taja 5, Świderska.
K O N C ESJO N O W A N E k ursy pisania.

pika n ow y kurs. Oplata zniżona. 
k UTW IERDZONE przez Min. W yzu. 
Rei. i Ośw. Publ.

Kursy Handlowe 
D-ra K. STATTLERA
Będzin, M odrzejowska 44, Teł. 6 82. 
przyjm ują Z A P IS Y  codziennie 10 — 13
1 1C — 20. K urs języka N IE M IE C K IE ­
GO, FR A N C U SK IE G O , A N G IE L SK IE  
GO pod kierownictw em  PIE R W SZ O ­
RZĘDNYCH  LING W ISTÓ W  w ed łu g  
N O W O C ZE SN EJ M ETODY. N auka je  
zyków w  godzinach w ieczorow ych. O- 
p łata  bardzo N IS K A . P oczątek  1-go paź 
(Iziernika. Zniżki tram w ajow e. Prospr- 
i .! y bezpłatnie.

SEKRETARIAT
D zienn ych  i W ieczornych

KURSÓW
HANDLOWYCH

M. KOŁACZKOWSKIEGO
w  B ędzin ie, Sąezew ska 25, przyjm uje

ZAPISY " 
NOWYCH 

KANDYDATÓW
na w szystk ie W yd zia ły  codziennie w  
godz. 9 — 19. Początek  W ykładów  na 
K ursach

JĘZYKOWYCH-
2 października r. b. Zniżki tram w ajo­
we. N iezam ożnym  stypendja.

PO SADY i PR AC E.

K A U C JI 500 złotych  złoży m ężczyzna  
la t 23. Poszukuje pracy inkasenta, b ile ­
tera, sprzedaw cy lub innej. Ł askaw e  
zgłoszenia ..Expres** Sosnow iec pod , £*'. 
PO TR ZEBN A  ekspedjeutka do w ędli- 
n iarni, reflek tu je się na s iłę  z k ilk u le t­
nią praktykę. Z głoszenia p iśm ien ne Za 
iwmrcie, U  listopada 21. P iekarski. 
P A N IE  I P A N O W IE ! Solid n i i  d o T ^  
Reprezentujące się, są poszukiw ani cc- 
jem 3'ozpowszeehnienia krojów ze sza- 
DJonow bardzo praktycznych. Zarobek  
jo esięczny od 300 do 400 zł. W ym aga­
na kaucja 20 zł„ za cenne wzory, która  
u5.'. zwrócona. Z głoszenia pod A a- tom  H ab lm ski — Sanok. _____
P A N IE N K A  z w ykształceniem  6 klas  
g im nazja lnych  m oże zająć się  w ychow a  
n-om 1 i  dzieci z lekcjam i ty lk o  w 
Sosnowcu. Z głoszenia Sosnow iec, W ie j­
ska iiO m. 2.

7-'-
3

,v
*

S PR Z E D A M  dom now y. cena przystęp, 
liii. Czeladź, Borow a 13.

W  Jław arji n ieoczekiw anie spadł śnieg', Kryjąc zfem ię 10 centym etrow ym
puchem.

P O SZ U K U JE  m iejsca niam ki. W iad o­
m ość Sosnow iec, Prcz. M ościckiego 23. 
P A N IE N K A  n ie dzisiejszych  zap atry­
wań zajm ie się  dzieckiem , osobą ch o ­
ra lub do pom ocy pani domu. Ł ask a­
wa zgłoszenia Skarżysko Górna - K a­
m ienna dom Sobótki, W ójcików na. 
ZDOLNEGO fotografa , ucznia lub ucze. 
nice przyjm ie S telm aszczyk, Sosnow iec, 
(tria 4.__________________________________
SZ P IT A L  Św. Łazarza poszukuje w y­
kw alifikow anej lia fc iark i (instruktor 
ki). Z głaszać się z ofei-tam i i re feren ­
cjam i od godz. 11-ej do 12-ej. Będzin,
K ościuszk i Nr. 52.______________________
PO TR Z EBN A  panienka u m iejąca szyć
na m aszyn ie. P rosta  12, G ogacz._____
PO T R Z E B N I lak iern icy , złoszenia P r i 
m yka 1-a, u in żyn iera  Ł. M oraw skiego. 
PO T R Z E B N I chłopcy z dw u letn ią  prak  
tyką ślu sarską  albo tokarską. Z głosze­
nia ..Podkowa*1 W iejsk a  5. 
S K R Z Y P E K , m uzyk z p ięknym  tonem., 
ru tynow any konserw atorzysta, u lu b ić  
mec. publiczności poszukuje posady od 
zaraz do kaw iarn i, kina itp. W iadom ość
w ..E xpresie Zagłębia**.________________
P O T R Z E B N A  uezenica do p raln i cm -  
m ieznej. W iadom ość Sosnow iec, D ębłn i- 
ska 7._____________________________
P A N N A  in te ligen tn a  o m iłe  j powierz - 
ehow ności, przyjm ie posadę gospodyui 
u sam otnej osoby. O ferty  do „Expresu  
Zagłębia** pod „ j . Z.“

L O K A L E .  H f j p

P O S Z U K U JĘ  m ieszkan ia  1 — 2 p oko­
jow ego  z kuchnią w. Sosnow cu, za czyn ­
szem  m iesięczn ym  — bez odstępnego. 
Z głoszenia do „E xpresu“ pod.„Drukarz**. 
S K L E P  do odstąp ienia  w  Sosnowcu  
przy ul. M ościckiego 15 (naprzeciwko  
kościoła)'. W iadom ość na m iejscu  lub
telefon  14-90._________________ -.
POKÓ J z kuchnią do w ynajęcia . Sos-
n-iwiec, P odgórska 2._________ _________
POKÓJ z kuchnią do ■wynajęcia. Sos-
m w iec . ul. F elik sa  1 orla nr. 29._______
S K L E P  z m ieszkaniem , m ieszkanie, p o ­
dwójne, pojedyncze do w ynajęcia . W ia ­
dom ość Łusicki kolo koń. Jnljnsz.
DO w y n a jęc ia  sklep nadający  się na 
każdą dziedzinę handlu. Sosnow iec, R yb
na u . _____________________ _____ _______
DO w yn ajęc ia  2 pokoje z kuchnią. Sos
iiowiec. R ybna 5. ,.......... ........... ......................
S K L E P  i m ieszkan ie pojedyncze i  p o­
dwójne do w ynajęcia . Dom  C iągały ,
Gidońóg.________________________________
PO K Ó J z kuchnią do w ynajęcia . U l, 
R udna 15-a.
DO w yn ajęc ia  zaraz lokale m ieszkalno  
3 pokojowe z kuchnią, przedpokojem , 
łazien ką i ogródkiem  w  Sosnow cu, ul. 
L r,liska 1-a 1-b. W iadom ość: Sosnow iec  
W aw el 12, tel. 1-78.
D U ŻE pokoje ładnie um eblow ane w y ­
n ajm uje m iesięczn ie niedrogo. H otel
■■Bristol** Będzin._______________________
SA L A  przem ysłow a do w ynajęcia . Sos
nowlec, P iłsu d sk iego  25._______________
DO w yn ajęc ia  lok al (3 ubikacje) na  
sklep, biuro lub m ieszkanie. D ąbrow a
Górn.. N arutow icza 32._________________
POKÓ J um eblow any ze św iatłem  nie  
drogo do odstąpienia. W iadom ość ad
m ilu stracja  ,.E xpresu“.___________ ___
P R Z Y JM Ę  panów na m ieszkanie. W iej
ska 33 m. 13.____________   ’
2 P O K O JE  z kuchnią i w ygodam i, o 
i az 2 sk łady z pokojem  na biuro, w do 
hrym  punkcie do w yn ajęc ia  od zaraz. 
W iadom ość ul. P iłsu d sk iego  48 u go- 
spodarza.
DO w yn ajęc ia  2 pokoje, kuchnia, przed 
pokój, woda, św iatło . Czeladź, S z p ita l­
na J a w o r e k . ______________________
DO w ynajęcia  lokal na sklep, w arsztat, 
m ieszkanie, elektryczność, woda. Czo-
ladż, M ysłow ićka 9._______ ____________
M IE S Z K A N IE  dwu lub 3 pokojow e z 
kuchnią do w ynajęcia . W iadom ość a 
w łaśc ic ie la  domu Czeladź, Nowopogoń- 
ska 9.

K upno i sprzedaż.

Szyny budowlane
norm alne i w ąskotorowe, trogry (do 4 
m etrów ), drut kolczasty  do ogrodzenia, 
drut do betonu, rury, węże gum ow e, 
blachy oraz żelazo do użytku poleca ta ­
n io skład starego żelaza W einera, B ę­
dzin, M odrzejowska 82.

IIA R M O N JE : stoliczkow e pedałowe, 
półtonow e, trzyrzędowe. R eperacja: bar 
m ojiji, gram ofonów , w szelkich in stru ­
m entów  m uzycznych. S tolikow a harm on  
ja  ok azyjn ie 200. Zam ieniam . Sosnow iec
5  jelec, N arutow icza 38. _________
SPR Z E D A M  parcelę, leśną  pod budo- 
w ę domu letn iskow ego. P rzystanek  ko­
le jo w y  Żarki pod Częstochową. W arun­
ki do om ów ienia. W iadom ość na m ie j­
scu u kasjera osobiście lub L eokadia
Sularz, Sosnow iec, P er ła  U .____________
SPR Z E D A M  pół domu, 32 prętów  p la ­
cu. W iadom ość Sosnow iec, P erlą  11, Su  
lar/..______________________
SPR Z E D A M  dom now y, osiem  u b ik a ­
cję!. Cena przystępna. W iadom ość: A d ­
m in istracja  „Expres Zagłębia**.______
„K A W IA R N IĘ  Wiejską** -— p iw iarn ię  
naprzeciw ko dworca, sprzedam. S osn o­
wiec,1 3-go M aja. 23.  • '
SPR Z ED AM  k ilk a  p łacy  30 prętow ych  
bardzo tanio 90 zł. pręt z p lan ikam i' hi- 
lioiecznem i przy ul. D ańdow skiej w 
Sosnowcu. Z głoszenia B arbary  róg K a­
lisk iej 20. p iw iarnia.______________ ~
SPR Z E D A M  plac fron tow y Sosnow iec  
w końcu ul. _ W apiennej. W iadom ość  
Jan W roński, Sosnow iec, K olon ja  Z i-  
zanna 2 8 . __________ _____
K A F L E , g lazurk i do w j-kladania ścian, 
dykty, forn iery , tregry , żelazo sz ta b o ­
wo w szelk iego  fasonu. C egljr szamoto- 
we, zapraw a szam otow a i wapno g a ­
szone. sprzedaje po cenach konkuren­
cyjn ych  sk ład  żelaza Ch. F iszla , Sosno  
wleć, P iłsu d sk iego  40.
SPR Z E D A M  palto  zim ow e używ ane z 
kołnierzem  futrzanym , dla dziew czyny  
do 16 lat. W iadom ość R eym onta 10 m 
3 od 11 do 3 popol prócz n iedziel i 
św iąt. ______ ___
DO sprzedania dom 12 u b ik acji i of i 
cyna oraz zabudow ania gospodarcze i
6 m orgów  pola. S trzem ieszyce, Szośo- 
wa 276. Łuckoś. _____________
DO sprzedania na rozbiórkę dom m u­
row any W Sosnow cu, ul. S ielecka no  
11 a. W iadom ość: Sosnow iec, W aw el 12. 
tel. 1-78.
DO sprzedania iia  dogodnych, w arun­
kach domj* .- w ille  m urowane, z w ygo  
ciami i  ogródkam i w  Sosnow cu b lisko  
centrum  m iasta. W iadom ość: Sosnow iec  
W aw el 12. telefon  1-78.
SPR Z E D A M  harm onję stoliczkow ą, na 
2 ltóżkach. Sosnow iec, S ielecka ,15, K o  
p r - ć . ________   ■
GRAM OFON w alizkow j7. P ły ty  nowe 
sprzedam  n iedrogo łub zam ienię na ro- 
wer. W iadom ość ..E xpres“ Będzin.
BO  sprzedania k ilk a  par łóżek. Sosno-
ivi'C. P iotrkow ska 3. Łukowicz._______
SPR Z E D A M  m aszynę do szycia  czółen  
kow ą dobrze szyjącą  tanio  95 zl. Niw7- 
ka. 1-go M aja 27, Cebrat.
MOTOCYKL w dobrym  stan ie na. cho 
dzie sprzedam  tanio. D ziew icza 11. 
SPR Z E D A M  m orgę ziem i za cenę przy  
się.nną. W iadom ość P iask i, N aw ara P a ­
weł.
SPR Z E D A M  parę p łacy  przy drodze 
Gi odzieckiej. cena przystępna. W iado­
m ość Czeladź, R ynek 17, Sztuka.

Drut kolczasty 
Szyny budowlane

wąskotorowre, oraz różne żelastw o do u- 
żytku poleca H. P fe ffer , Będzin. M aL -
chow skiego 33. _______________________
SPR Z E D A M  piać przy ul. K rakow skiej 
m oże być podzielone na trzy  działki. 
W iadom ość Będzin, ul. W arpienna 4.
K aeprzyk. . ___________________________
K U P IĘ  piec kaflow y użj7w anjr.-przeno­
śn y  Sosnow'iec, F e lik sa  P er lą  5, Skór-
kiew-icz. _____________________________
SPR Z E D A M  domek now7y, dobrze zbu­
dow any w  dobrjun m iejscu. 50 prętów  
placu. D ąbrowa, K on opn ickiej 90 za
przejazdem . ______________'____ ________
W O L AN C IK  na gum ach używ any ta- 
n io  sprzedam . D ąbrow a, K ró l.-Jad w ig i 
nr. 23. ____________________
P L A C  budow lany na sm ugach  40 p rę­
tów  do sprzedania. W iadom ość „Ex - 
pros*' Dąbrowa.____________________ '
H A R M O N JA  stolikow a do sprzedania. 
Dąbrow a, Ł u kasińsk iego  19. T uszyński. 
S K L E P  spożyw czy z m ieszkaniem  sprze 
dam tanio  z powodu w yjazdu. W iado-
niość S ielecka 8, M aszczyńska._________
,-UNDERW O O D“ m aszynę do p isania, 
praw ie now ą ok azyjnie sprzeda K się  
garn ia  „P olonja“ Sosnow iec.

SZA TK O W NIC  kilka trybow ych  do 
k apu sty  tanio sprzedam . Sosnow iec,7 
Ci o pla 4.________
DO sprzedania sklep z m ieszkaniem . 
A iadom ość C iepła 4 m. 27, Sm ułkow a. 
H A R M O N IE  rozm aite: ręczne, pedało- 
wa 4 rzędowa Leonarda 75 basów, fir -  
m owa bardzo tanio, oraz g ita ra  do; 
sprzedania. 3 M aja 12, am bulatorjum ' 
kniejowe. ________
Ił A R M O N JE stoliczkow e 2-wio nowei 

-'.'Będzin, K saw erow ska 14, 
W ojcik. '
iO R T E P IA N  z s iln y m  tonem , pancer­
na ram ą sprzedam . Będzin, K ołłą ta ju  
■:(i. B arenblatt,  _
SZ A FĘ , gram ofon z p ły tam i sprzedam . 
V iadom osc Pogoń, F lorjań ska 11 u S o . 

clianskiego.  _____
N A J T A N IE J  kupisz dobrą otom anę
m aterace, kozetki. Sosnow iec, 1 M aja  
tir. 14._________ .
PR E Z E R W A T Y W  Y ..Ika“ cienkie. p<jw  
ne po 30 groszy  ty lk o  w sk ładzie ap-‘ 
te-zn ym  Będzin, K ołłą ta ja  43.

Zgubione dokumenty.

D U D A  S tefan  zgu b ił książeczkę P . K . 
Uh. w Olkuszu, którą uniew ażnia. 
A D AM C ZA K  Józef zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P K U . Zawior- 
c - i - .   - •

1 A B A K  J  an zgu b ił książeczkę K asy  
Chorych, w ydaną w Sosnowcu. 
P A L IG A  T eofil zgu b ił książkę w ojsko­
wą w ydaną przez P K U . Sosnow iec.
ZA L B E R C A N  S zlam a zgu b ił ks! ążecz- 
te  w ojskow ą, w ydaną przez P K U . Sos­
nowiec.  ___________
H Ą B E R M A N  A bram  - Berek zgubił 
książeczkę w ojskow ą w ydaną przez P . 
K. U. Zaw iercie. _____________
D A W ID  Chem ja Zaks zgu b ił książecz- 
kę, w ojskow ą, w ydaną przez P . K. U. 
P io iik ó w  Trjrbunalski.
MRÓZ Czesław  zgubił książeczkę woj- 
skow ą i kartę m obilizacyjną, uiwdaną 
przez 4 baon K. O. P.

K A W A L E R  posiadający  w łasn y  in te ­
res, szuka p ann y lub w dow y do la t 28, 
posag w ym agan y  około 5 ty s ięc y  zł., 
w celu pow iększenia interesu. Ł askaw e  
oferty  proszę n adsyłać „E xpres“ D ąbro­
w a pod „26“.

R Ó Ż N E .

O K A Z JA  tj-lko za 2 złote czyści s ię  i  
p rasuje u b iory m ęskie. Z głoszen ia  H a ­
lo Rozwoju, Dom  Sportow y. 
W Y K O N Y W U JĘ  aparaty  radjow e jak  
na Z agłęb ie bardzo .selektywne bez e li­
m inatora oraz w szelk ie reperacje, po­
praw ki aparatów  jak i części. Grodzice, 
K ościuszk i 7, R om aiiski. 
SK R AD ZIO N O  w eksel in  blanco na su ­
mę zł. 100 z w ystaw ien ia  . F ranciszka  
Reczko, którj7 n in iejszem  uniew ażniam .
F ranciszek  Reczko._____________________
PO LECA kafle, buduje piece kaflow e  
3i t dogodnych w arunkach p łatności. 
Ceny konkurencyjne. K a fla rn ia  Zawiei-
cie. B lanow ska 45 ._____________________
DUŻY w ybór gotow ych pasów  do e le ­
gan cji i lecznicze. N ajnow sze fa son y  
gorselettów  i b iustonoszy. „Rozalja**
Sosnow iec, D ęb lińska 11.________  -
KOBUSZEW TS K IE J  Józefie  skradziono  
p atent 4-ej kat., św iadectw o zdrow ia i 
zezw olenie na sprzedaż u liczną owo-
ców. w ydane w Sosnowcu. _______
KTO m i pożyczj' od 10.000 do 15.000 zł. 
na 1 num er h ipotesi. Dom  p ierw szo­
rzędny. O ferty nadsyłać „E xpres“ D ą-
browa pod „Hipoteka**._________________
P R Z \7JM U JE  się  do reperacji w y ż y ­
m aczki do b ielizny. Sosnow iec, 1 M aja  
I róg S ienkiew icza i  O strogórskiej. 
ID U RO  P IS A N IA  PR Ó ŚB J. Bednar- 
ezj ka w D ąbrow ie za m agistratem  (bia  
ły  domek) p isze i  redagu je w szelk ie  
spraw y do sądu pracy, grodzk iego i o- 
Ł rogow ego itp. __________

Zegarmistrz Ciirześcjamn
poleca

Budziki i zegarki
po cenach konkurencyjnych  i p rzy jm ie  
jo w szelk ie reperacje w  zakres zegam i-  
strzostw a, jn b ilerstw a  i  zdobnictw a  
wchodzące

1. F. Jakubiński
Sosnow iec, ul. M odrzejow ska 45.
ZIOŁA LECZNICZE. M agistra  W ol- 
sk iego  zatw ierdzone przez D epartam ent 
Służby Zdrowia: leczą n iezaw odnie: cicr  
p iep ia  w ątroby, w oreczka żółciow ego, 
płiic, nerek, reum atyczne, isjachsu , gar  
dła, bezsenność nerw ow ą, o ty łość  jjad- 
m ierną, obstrukcję chroniczną, regu lują  
traw ienie, układ nerw ow y, funkcję ser­
ca; powodują p raw id łow ą przem ianę  
m aterji. O bjaśniające broszury w y sy ła  
bezpłatnie M agister W olsk i, W arszaw a  
Złota 14.____________________ ___________
BRA7CH O W I S tefan ow i skradziono  
książkę w ojskow ą oraz kartę m obiliza­
cyjn ą  w ydaną przez P K U . C zęstocho­
wa
OBU S Z E W S K IE J Jozefie  skradziono  
patent 4-ej kat., św iadectw o zdrowia i  
zezw olenie na sprzedaż u liczną o w o ­
ców, w ydane w Sosnowcu.

W yd aw ca- iielona Alunsiorska. JJruk ,.E x p r e s  Zagłębia** S o sn o w ie c , uL T e a tr a ln a  ł ,  te l. 4-9J


